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Dziś w gmachu Sejmu przy 
ul. Wiejskiej, o(~~dzie się ko 
lejne posied;~ie Sejmu PRL, 
na którym rozpatrzone będą 

Łódź, plą.tek 22 marca 1957 roku Nr 69 (3215) trzy projekty ustaw. Bę:ią to: 
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organizacji l zakresie działa-

Rok XIII 

Przemówienie Wł. Gomułki 
NA POSIEDZENIU 

Klubu Poselskiego PZPR 

D e Ie g ac J• a rządu pols·k1·ego :!!tr~!,11:;~w°:!~~.Ó\~ a::~ których gałęziach przemysłu, 
budownictwa l komunikacji, 
projekt ustawy o umorzeniu 

zali.ończyła wizytP w Burmie ,~;~~y~ ;i:::~~~ :~~~~
0

-
- 't oraz proJekt ustawy o zmla 

• D · U N • p d • . nie ustawy o reformie podzia. 
ar premiera u rezy ent I prem1er 1u a.dmlnistracy~nego \VSI 1 

Burmy odwiedzą Polskę fi Odlot do Kambodży ~':0°~:~;ch.gromadzklch rad 
WARSZAWA (PAP). - Na posiedzeniu klubu poselskiego PZPR 

podczas dyskusll nad proJel<'lem ustawy „0 umorzeniu zaległych 
roszczeń dodatkowych ze stosunku ;pracy" lproJekt teł ustawy wcho­
dzi 22 bm. na plenarne obrady Sejmu) - zabrał 11 os I sekretarz 
KC PZPR - Władyslaw Gomułka. 

W toku prac przygotowawczych nad 14 ustaw4 wysuwane były o­
'Pinle, te bądt część roszcz.eń państwo powinno wypłaclt, bądt 
te ustawa po'\17lnna odroczyć wypl alę roszcz.eń na okres klłku lat. a 
nie postanawiać o Ich umorzeniu, NawiązuJąc do tvch opinii Wł. 
GomuU!.a powiedział: 

RANGUN PAP . Ponadto na porządku obrad 
odz' I ). - Na półtorej 1 Premier Cyrankiewicz WVTata ró· 1 premier Cyrankiewicz, teąo mal· Sejmu znajdzie się najpraw-

:acilmJ0 P~:!b~~l~emw n!,~!~~:1etej wnleti zaBdowolen!e, te prezydent I tonka i czlonkow1e polskie! delega- dopodobniej szereg dekretów 
· 
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d · prem e>r urmv przyjęli zaproszenie cli odlecieli dwoma 1amolotaml w 

P ę ne sa i rezv encli prezydenta llo ztotenla wizyty w Polsce P d ói d K b dtv rządowych. 

N1e tylko posłowie, ale ca-
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' I Początek obrad o godz. 16. 

polsko-burmańsklego. Przy stole 
gromadzą. się członkowie polskie! 
delegacli rządowe! oraz wicepre­
mierzy i członkowie rządu Burmy. - barmańskie 

D ELE G ACJ A łe nasze społeczeństwo powin 
no lepiej :zmać sytuaoję go-

Premierzy Cyrankiewicz I U Nu 
podpisuja oświadczenle, a nastęr­
nle wymienialą. na pamiątkę pióra, 

Wspólne oświadczenie polsko 
RANGUN (PAP). W dniach od 18 do 21 ma.rea 1957 roku świadczeń ora.z stosowanie bro­

przebywała. w Burmie - na za.proszenie rządu Unii Burmań- ni atomowej i termojądrowej 

Ministerstwa 
• siroda·rozą państwa. Pozwoli 

Górmctwa to na właściwą ocenę, na zaję 
którymi fe podpisali. 

Premier u Nu mówi, u dowie- sklej - delegacja. rza,.dowa. Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest koniecznością w celu ura­
dziat slę, te Józefowi Cyranklewi- z prezesem Rady Ministrów J6zefem Cyrankiewiczem na czele towa.nla ludzkości i cywillza­
czowi podobało się bardzo słynne rewizytując premiera U Nu, który w roku 1955 odwiedził cji przed groźbą całkowitego 
drzewo teakowe, którego Burma P9lskę. zniszczenia i źe równie konieci; i Energetyki 

przybyła do Berlina 
BERLIN (PAP). - W dniu 

21 mairca w godzinach pOll'an­
nych przybyła do Berlina 
polska delegacja rządowa w 
składzie: minister góI'lnictwa 
i energetyki Franciszek Wa­
niołka, wi.cem.ilniister Euge­
niusz Zadrzyński, generalny 
dyrektor inż. Różaflskl oraz 
grupa ekJSpertów - specja­
llist6w w dziedzinie węgla bru 
natnego i energetyki. Delega­
Q,ja prowadzić będzie ro?Jllo­
wy na temat zagadnień 2'lWią-
7)Ulych z rozwojem eksploata 
cjl węgla brunatnego w Pol­
sce oraz rozwojem energetyki 
w oparciu o to paliJWo. Je­
dnocześnie delegacja zapoma 
si~ z osiągnięciami technicz­
nymi gómi:cłlwa węgla bru­
natnego w NRD. 

Uroczystości w Wolsztynie 

w 75 rocznicę 
wykrycia prątka gruflicy 

przez dr Kocha 

I cie właściwego stanowiiska w 
różnych spTawach tilnainso­
wych, również i w sprawie 
zaległych roszczeń. 

Najpierw - o samych :rosz 
czeniach. Co si~ należy, a co 
si~ nie należy tego nie 
mOŻina rozwikłać. RoS1Zczenia 
narastały w toku, wielu milnio 
nych la1t i stały się sprawą 
tak zawiłą, że dziś nie podob­
na jej r021Plątać, nie podobna 
słuszmie r02iSltrzygnąć. Trzeba 
wiedzieć, że suma roszczeń 
zarejestrowanych wyniosła 
9 mld z.ł, a szacu::;c się, że in­
ne_ jeszcze roszczenia mogły­
by przekroczyć nawet tę su­
mę. Jest wiele roszczeń cał­
kiem nieusprawiedliwionych, 
be7JPOdsbawnych. Myśmy się 
już spotka.li w ubiegłym roku 
z żądaniami., które sięgały 
wielu lat wstecz i nię miały 
żadnego uzasadnienia. Są 
roszczenia pod względem 
formalnym. pod względem 
prawnym uzasadni<me, ale 
mnL~j słus7Jile, mniej uspra­
wiedliwi'<>ne niż inne roszcze­
nia, które talkiego uzasadnie 
nia nie ma.ją. 

Czy słusme byłoby jakieś 
moratorium, j.ak niektórzy 
wysuwali, np. na 5 lat? 

Po plerwsrLe, po 5 la·tach 

test 11tównym eksporterem. Pragnę Podozas pobytu w Burmie delegacja rządowa PRL zwiedziła ne jest przeprowadzenie po-
- powiedział U Nu - w Imieniu i I · j rządu burmańskieno ofiarować Poh· bngun I Ma.ndalay oraz zapoznala się z pracą, na.rodu bur- wszechnego i s otnego zmme -
ce skromny dar w postaci 

20 
ton mańskiego nad rozwojem kraju, ,jak również z wieloma. za.byt- szenia zbrojeń konwencjonal• 

tego drzewa. Najbliższy polski &ta kami kultury Burmy. Delegacja polska pragnie stwier::luć, te nych. Oba rządy uważają rów­
tek będzie je mógł załadować w serdeczne przyjęcie, z jakim spotkała. się w Burmle jest wy- nież, że należy stworzyć i wpro 
porcie ranquńsklm. Premier Cyran razem uczuć łącr.zą,cych oba pokój miłujące na.rody ON.Z ich wadzić w życie skutemną, kon-
kfewicz serdecznie dziękuje za ten wzajemnego zrozumienia. trolę międzynarodową, w celu 
dar. ,...,_1 . -'-·· P'-'·'·'-' d h k . ""·tni z.realizowania wspomnianego wY 

W pól qodzinv pótnlet po pole- '""'egac3a . rz:<iUIV'wa """'~l sa ac po o3owego WSIPO..,., e- żej zakazu oraz rozbrojenia i te 
qnainef wizycie złotonel przez pre· Rzieczyipo.spobteJ Ludowej pod-1 naa .. Obydwa rządy Sii głęboko powinno .się przedsięwziąć zde-
1\liera Cyrankiewicza 1 jego malżon- ozas po?ytu w Bunnle dokona- prze~wiadczone, że pięć za.sad cydowaale wysilki w tym kie­
kll prezydentowi Burmy, delenacja la pz-zy3a7JI1Jej wymiany poglą- powinno obowiązywac w stosun I runku 
udała sl'l na lotnisko. Tu następu- dów z premierem Unii Burmań kach mlę1~v wszystkimi naro- • 
le serdeczne pożegnanie z ąospoda skiej ora'Z z ininymi kierowni- dami. Stosol.':anie tych pięciu Rządy .Polskiej R:z.eczypospcli• 
rzaml. Premier U Nu wygłasza czymi ooobistościami rządu bur- zasad wymai;ia stałych i aktyw- tej Ludowej i Unii Burm.ańskiej 
krótkie pn.emówlenle, w któq'm mańskiego na szereg spraw i·n- nych \vyiSilków w celu r<>7.wią- uwaźają, że polityka imperia1liz 
podkreśla: „Wasza wizyta była król terE'.SUJ'ących oba kraJ'"' i·ak rów za;nńa wszystkich z.a.sadniczych m1,1 i o4Tadzanie ducha i met-Od 
ka, lecz sądzę. te nawet priez te ...., 
kilka dni mleliścle możność przeko- nież na niektóre problemy o problemów międzynarodowych kolonializmu v.-e wszy\Slf.ki.ch je-
nać sioi o uczuciach pnyjażni t maczeniu międzyrnarodowym. w sZiCzególno.<\ci tych, które sta go przejawach jest spraiwą, któ 
sympatii, jakle dla narodu polskie- Prześ'W'iadc2l0ale, fe pokój n~wią głÓ\IJllle źródło napięcia ra ~imuje powa·żi_ną, trosk1' 
go żywi nasz naród". U Nu stwler światowy moźe być utrzymany m1ę. dzyna.rodowego, pOIJlTz.ez P, o- ws.eystkie na.OO. y milu. iące po-
dza, te rząd i naród burmańskl r. J ól _..,_, h kó t roźb radością qoścfly na swel ziemi de- i umoc.n.iony drogą p!'7JBSifrzega- tOJO<Wą wsp pracę wszy,,."""c J, pornewaz .s anO>W:J. g ę 
leqacfe Polski. ndia pięciu za.sad pokojowego pa~stw - ku wzajemnemu ich dla sprawy wolności i pokoju, 

Premier Cyrankiewicz serdecznie wspóltstruienia, obie strony pozytkowi -:- niezależnie od sy- Oba rzą,dy s11 zdeeydawane 
dzlękute wernierowi U Nu I wszy!I stwierdzają, iż .stosu:nki międiz;y stemów pohtyc~ych .i sipolecz- przeclwsta.wl&Ć się wszelkiemu 
kim politykom Burmy za gościnne i i~h krajami będą się w dalszym 1:YC~ . .;>tx:>sowa.rue polityki wspó~ nawrotowi kolonializmu orąz 
11_o_r_ą;...·c_e_P_r_z_Y_le_c_1e_. ________ c_i..;ą:,gu_op_:_i_ec_a_ć_n_a;:_t:.:y...:c...:h:...::P<1..:.'ęc:.:.::.iu.:::_za:.. l't111;-'1"...ia i m.LędZ?111arocl?'r.reJ popil'r&Ć sprawę wolności t pra 

Wizyta Hammarskjoelda w Kairze 
WBP?li;>racy przycz:ym!obY .iaę do wo s&mosta.nowienia. k.&:l:dego 
ZlllJ11leJsz.enia na;nęc~ międ>Zy- narodu 
narodowego 1 utorowałoby dro- · 
gę do zaipewnienia i trwałego Z ze.dowolenłem stwlerdzll'llłl, 
pokoju. Rząd Polskiej Rlleazy- te stosunkJ między Polską Rze­
po.spolltej Ludowej i rz.ąd Uni.l czą,pospolitą Ludow11 a Unł" 

PARYZ {PAP). - Sekretarz gene­
ralny ONZ, Hammarskf.oeld, spotkał 
się w czwartek wieczorem w Kairze 
z prezydentem Enl,ptu Nasserem, i 
odbył z nim rozmow11. 

wzdlut 11r.anlcy międ1y okręgiem Burmańskdej """"kreśliły raz Burmańską, sta.ły si• w ci0 gu o-
Gazy a Jz.raelem. >"""' "' " w kolach ONZ wyra!ano ponad- JesZiCze swe zdecydowanie kon- statnlch kilku lat bliskie i ści• 
to przv>Puszczenie, że Eglpt mógłby tynuQWania ~!ków w ONZ słe. W celu dalszego r~oju 
się znodzić na stacjonowanie all i ws:zędz;ie lindz;iej, aby ta poli- tej wspólpra,cy rozwa.hno spra­
ONZ przynafmnlel przez taklś czas. tyka wspóli.stinienia i wspóllprn- wę rozbudowy wzajemnych sto­
Nie jest wykluczone, te Zgromarlze cy była przestrzegana w stosun sunków w dziedzinie gospoda.r• 
nie O!lólne NZ będzie musiało wv- kach międzynarodowych. c.zej, technicznej i kulturalnej. 

W ARS ZA W A (PAP). mielilbyśmy tlllkie same albo 
Komitet lO!kalny uczczenia pa jeszc:lle większe zaplątanie tej 
mii:ct Roberta Kocha w Wol- sprawy. Czy wtedy nie było­
sztyinie organizuje w ooboitę by niesłusz.nych roszczeń? 
23 marca br. w Wolsz.tynie Zawsze wależliby się tacy, 
uroczystość 75-leda wykrycia którym by niik.t nie wył.luma 
przez Roberta Kocha prątka c~. ze &tawi·ają żądania bez 
gI'IUŹliey. (Najświetniejsze pra żadnego uzasadnienia. Wszel­
ce Roberta Kocha przypada- kiego rodzaju demagodzy 
ją na okres, kiedy był cm le- mieliby możliwość wylrorzy­
karzem okręgowym w Wol- stania tej sprawy i prz.~ciw­
sztynie). stawiania robotników wł<?.Clzy 

Agencie zachodnie powoluląc •ię 
na kola ONZ podalą. że irlównym 
celem :rozmów Hammarskjoelda fest 
osiągnięcie pomzumienla w sprawie 
stacjonowania sił pollcyjnych ONZ 

powiedzieć się w teł sprawie. Za Ob d Położono szczególny nacisk na 
punkl wyJścla dla dalszej regulacji Y wa rządy wyraża.Ją swój 
problemów apornych między Izrae· negatywny stosunek wobec po- dalszy rozwój i rozszerzenie 
\em a E11iptem uważa się układ ro- lityk:i montowania. bloków woj- współpracy gospodarczej mię­
zelmowv z roku 1949. skowych i stwierdza.Ja,, te mili- dzy obu kraJa.mi jako watnego 

HrummankJoeld 7.atrzyma się w l ta.me pakty I alianse wzmaga- czynnika w utrwaleniu przyjat-

111 Plenum TKC ZMS Egipcie 5 dni, a następnie odwted?.i, ją, niepokój I wyścig zbrojeń. nł I wspólpra.cy międ~y na.roda• 
być mote Inne krale Bliskiego Dz.ieje ostatniego okreisu wyka- mi obu pańMw. 
Wschodu. Wśród Innych watnych z.ały że pakty militairn _ 

k ł b d 
lematów, które m()jfą być przedmlo- . ' : . e za IMPORT ZQ Ończy Q Q rO Y Iem rozmów między Hammarskjoei- mna15t zaipewinić bezpieczeństwo 
dem a Nasserem, agencie wymie- danej strefie przyniosły niepo­

WARSZAWA (PAP). - 21 bm. za nlalll 11pnwę ur011ulowan1.a tegluąl kój, nieufność d. konflikty. Oba 
kończyły S<i~ obrady III Plenum przez Kanał Sueski oraz µrohlem rzą,dy wyrażają, prześwla.dcze­
Tymczasowego Koon.Hetu Centralne- wolnet teglugi przez Za1oltę Akaba. nie, :l:e polityka. paktów mlllta.r-

W programie uroczystości ludowej. 
przewidziane jest przemiano­
wanie ul. Walki Mlodych na 
ul. dr Roberfa Kocha. 

!JO Zwia21ku Mloch1eży So·CJa.!1&tycz- " • • nych powinna. byó porzucO'lla, a 
nej. ~PJegurn l}odJęlo 'll,chwa.lę o{,'l"l OSLO !PAP). - Dziennik „Arbel- miejsce jej powinna. zajać re-

nowoczesnych maszyn 
dla rzemiosła 

W jesieni br. odbędą się tu 
dalsze uroczystości dia ucz­
czenia pamięci dr KoGlla. 

86 rocznica 
Komuny Paryskiej 

PARYZ (PAP). - W środę wie· 
~zorem w ~ali metalowców w Pary­
zu odbył się uroczysty wiec z ~ka· 
%ji 86 roc=lcy Ko:muny P<1ryskiej. 

Pierwszy krok 
szachowy 

Po drugie, 2laistanówmy się, :e~~naln~~~ZJI org·aDillldCYJnyc d derł>ladjjt" podaje, lt Norwegia za· alizacja systemu zbiorowego 
czy &łus2l!le byłoby, żeby · mlerza"'lwróclć się do Izraela w ce· b!l'Zpieczeństwa, zgodnie z zasa. WARSZAWA (.PAP'). Prz.ed-
miliaroy z.łotych, które my Ogólna uchwala p<lenum stwier- ~~i~~·t~~łvzg~fcyrJ~\dc>Nf:~~: da.ml Karty N&rodów Zjedno- sta~videle za.rzqdu z.a.opatrzenia 

V\
•szv<>ry cał naród wy"'""'"'O dza, że związek wyra&taJący z ru- cjonowały równl"'et Jlll linii demar- cz.onych. w sprzęt i artykuły techn.icme 

„~~ • Y ' „~...,,... chu, którego dzńelem był pażdzier· k l Min. Pr.rem. Drobnego i Rzlemio 
darujemy w ciągu przyszłych mkowy l)'.>rzełom, ma obowiązek wal acy net od •trony lzraei.. W zwliąz.ku z tyim oba rządy sła orarz ZwiąiJlru Izb Rze.m!i.eśl-
lat - żeby ~łaśnie te miliar- ki.o u~runtowa_nie tych pi:_-zemi<llll ."! uważa.ją. :ie należy podjąć ndczych, którzy bawili ootatnio 
dy &'ll.y na pokrycie roszczeń, kaiż.dymza:kladq,ie,uczeln„,iD,...,·t~CJi, Areszłowan·1e wszellde wysiłki w celu popie- w NRD, za.w~„u s._.,,, kon· 

któ h 
·~i..... • k ó Zadaruem ZMS 1est pomoc partii w f I ~· -·~„ 

. :ryc w1..,,,,..,zość - Ja . m - p.raexwyciężan.inl trudności 1 zaha- ra.n a umocnienia OrganlzacjJ trakltów z firmami :n.tami<ecki• 
wiłem - trudno ustahć, a mow~. w irea:liww&n'iu pr09ramu Na.rodów Zjednoczonych w re- mi na dootawę potrziebnych r:ze 
wiele jest nieuzasadnionych? VIII Plenum, wspótuczestniczyć w grupy oficerów a.llzacjl jej podstawowego za.da- mio.słu maszyn 1 nairzędlń. U• 
Słus:z.nie.I I: l~iej będzie dla wailce o. ipeliną. odnO'Wę, Wa lik.a ta nła, jakim jest za.eh owa.nie po- względrniono perzy tym potrneby 

. toczyć uę musi pTIZ·eciw aktyw1zu1ą h h k • h koju l zapewnienie bezpleczeń -; ł ó' h · 
:obOltniJków, dla mas pracu- cvm się siłom reakcji, pirz.eciw tym ort ysto s . • ·~•uOS a r z:nyc speCJaJności, Jących, :żeby w przyszłych la- rwS"Lyst'kim, którrLy drQ!Ją rew17.'ji W ] C stwa. W9Zystkim na.rodom wiei-I a prrede wszystk.im zeganni-
taich TllT"'7P2l!l.acz.ali pieniądze podstawowych. za.sad ·pa.ńs.twa dy.kl.a W h klm 

1 małym. Oba rządy W)l1"a- strzów, optyików i metadowców, 
,.,.- t l t t ć h l 08 iPO'"rzeC '~Ją przekonan~, t.e Orgami~- którym brak precyzyjnych na-

na dalszą p.odwyi.kę plac tych . uryd pm~ ana ·u powr~ci c Cle i- 't'l!!!t cia Narod6'.v Ziednocronych nie 11Z"'dz.i utn.r.-'·' """'-~"waru·e 

1 d Śoi kt~- . . by o ustroiu burtua2y1nego. _„_ ,_, ~ " '"""·'= „, '"'""'' 
grup Ul lllO , vie naJWlę- BUDA.PESZT (PAIP). Wydział mv"'"' spe„ua.: o5~j wlatciwej zawodu. 
cej potrzebują i gdzie to jest Uchwa.la stwl~rdza, że ZMS mu- prasowy wę~ego M~1t1i1Stea:- ro~i pólci wieJkie mocairsm.-go Pierwsze dostawy ma""""" ! 

. . . si słać ~aę organizacją 11lną, :zdy,scy ..... s w az3°..,~ki Chlń ka R b"k ~-.1•• 
z puniktu widzerua goS/I)Odarki plinowaną, cieszącą się poparciem Suwa praiw ewnętlr7.lnych opu ~•J~ e .- s epu ""' a n.aa7.ędzi1 t;podziewane .są już w 
państwowej najbardziej uza- młodzie'ily, Jak dotąd, Z'Wiązek warun bl.ilwwaJ komu.n.ika1t stwierdza- Ludowa me jest reprerentowa- kwietnLu. Be<l4 one sprzeda.wa­
sadinion• Słusmiej będz<ie wy kóW: tych nie spełnia i to jest głów jący, :ie „prerekturn policji ko- na w tej orgaairl.zacJL ne w placówkach haaldlowych 
dać na podwyżkę rent, eme- n.e zródlo 1ego wewnętrznei slaboś- mi1tatu Hewee zakończyła śle- . Rządy Pol~kiej R~zypoispo- :z'M"ządu zaopatrreruia w .sprzęt 

C1 dz,two w sprawie kierowników lt~j Ludo':"'"'':l i Urn~ Burmań- i arty.h."Uły technic:zme na pod-
rytur, dod.a1tików . rodzin- ·Omawiając zada!lia z dzńedziny ugrupowania Otficerów fallll:y- sklej, uwazaią, te zakaz pro- sta\Vli.e rozdtieliników izb r.ze-

organizowany staraniem n.ych. ~ł~~mej będzie wr~- pracy ideoV".o·politycznej stojące stowsk.ich tll;w, .k.omiJretu ol>ro- dukcJI, przepruwad'ZM!ia. do- rmeślniczych. 
cie, jezeh przemaczymy w1ę- nrzed związkiem w okresie J>Olprze- ny rady rewo1ucyjl!lej. Komi-

„Dzienni!Jta Łód.21kiego" i cej piendędzy na nowe, k.o- do;aj~cym. konqres ,u7hwała zal~ca tet ten dizJałal w mieście Eger 
Sekcj,i Szachów ł..KKF od- nioeC2'Jrle inwestycje żeby dać ro'EWmięcie sze.rok·ie1 .. dysku.s1 1 0 na Węg.tu;ech północnych. Ce-

będ ' . •. . charrukterze zwią7Jku ~ J~o ·pracy, l · b " .M..~,1 
zie się w niedzielę, 24 pra,cę nowym rocz:n1:kom, ze- organiz01Wa•nie spc>tkań delegatów em Jego Y•0 ~...,...enfo re<publi-

marca o godz. 9 w sali Mło by nie d<JIPUŚCić do bezxobo- na kon~res z d"Z.ialaczami ruchu ro kii •. Na <;z.ele .~go ug.ru?<J:Wania 
dzierowego Domu Kultu:rY cia. Czy więc może :Hctoś po- bo·tniczeąo, ja!k rów.ruiei o: b. drzialoi- st~J.i byli wyz.si of1oe:rowue air- na 

Konferencja Eisenhower - Macmillan 
przy uJ. Moruiill>zJki 4a. wiedzieć że pańS1two b d ie cz~~i lew:icowvch organiu~cji mło- rru,1 hOil'thys~ow.sikiej - .Las~lo Bermudach cl agencji z.a.chodmch re tróde? 

dob~ poiniformowaJ11ych, sy­
• , ~ rz; dziezowych. Jednym z waznych ;r,a Holdtcrer l Andor Bit.skei". 

Uczestnikami naszej im- mogło sp<rostac tym potrze- dań jest orqanio;owan:e uniwersyte- Akt ookari:enia zarzuca im iż 
pre.zy mogą być dziewczęta bom, a równocześnie zinajdzie tów robotniczych, 'IJTZY czym poipn-1 doemolQWaili mieszkania ko~uni 
i chłopcy w wielk:u od 7 do środ1ki na pcilcrycie tych wie- lar'l'.zować nalci.v doświadczenia jui: stów. sporządlz;a. li Iisty osób któ 

l T d . 1stme1ących umwersytetów w Ka- ' . . . • 
18 lat. Zapisy przyjmowa- omi ia:r owych -:- a W w:e- towicach, Jaworanie i warszitwle. re ~1:1'1-eITZal.1 ·. :ngładz.i~, wystę-
ne będą be:z;pcśredinio przed lu WYPadkach nieuzasadmo- Odrębna część uchwały poświę- PQWaJ.i 2ibr<>Ji!Ue prz.ecJJWko jed-
rozpoczęciem gry. Dla ~y- nych - :roSl2iCzeń? · eona jest zadam.iom zw.ią2ku w dz1e nostkom Armii Rad<ZL.eakiej ifU>. 
cięzców-lirane i cenne na- A Jak j t t ej dzinie spraw bytow'(ch i elkonoonic-z; W dlnilll 12 gnidll'lia ub. roku 

. a es. sy ua a go- nych mlodzie:ży. ug.rupowainie to wywołało krwa 
grody. spoda.rC'Za panstwa., czy poz-I wą pr-~"'-~J·„ E lctó \ · I Na sekretarza tymczasow~o KC vw...,,... „ w ger, ra 
TVeź ZB sobn SZ8Chy ! wala ona na mll1ardowe ZMS plenum wybrało Maria.n.a poo!Ągnęła za &obą śmiie.rć wie-

'ł WYJ>ł&ty z tytułu roszczeń? I Ren'ke. Wybrano 1Tównieiż sekreta-1 lu OE'Ób. 
•••••••••"..!.! •••••••••••••••••••„•••• (D~.i....... ,... tr I rza ekonomiczneqo TKC, kt+)rym Wkrrótoe ozłmk~ tego u-

------·" . ......,,.,,, ~,ąg na S • ) został Grzegorz SoJ;.olowsk:I. grupowania staną pmed sądem. 

NOWY JORK WAP). Dnia 21 tuacia w rejOIJ1Jie Gazy i Zaitoiki 
bm. r~poczęla się na BErmu- Akaba orarz problemy zwiąume 
dach w miejscowości Castle z mającym na.stąpić w najbllż­
Ha.rbour ko111ferencja an1gie!S'ko- szych dniach otwairoiem Kana­
ame.rykańska, w któr'ej biorą łu Sues'kli.ego. Ja.k stw:ie:rdz.ił 
u~ał: prezy>den~ Eisenhower, rzecznik koinferencji w roku 
premier M.acm1llan, sekretarz rozmów, poruszane było zagad­
staJJlu John Foster Dulles i bry nienie stosunku obu rządów lfo 
tyjiSki m1njsta- spraw zagram1oz prezJ'.denta Nassera. 
nych Selwyin Lloyd ara.z szie- ?rua 22 bm. mają by~ oma­
reg ekspectów, 

1 
WJ81!le problemy obrony. Praw-
doipodobnie dyskutowana bę-

~ d)"SkusJ4 byly, dzie także doktryna ~OIW-
jak dowdadują &ię koiresponden n. . · 



Przemówienie Wł. Gomułki na posiedzeniu łubu Poselskiego PZPR 

Surowa dyscyplina finansowa jest pilnym nakazem chwili 
(Dokończenie ze str. 1) 

Wystarczy p.odać kilka o~tat­
nich. lciJka - że tak powrlt>m 
l1owych cyfr. Pańsbwo w ciągu 
stycznia i lutego WY')JłacJlo z 
tytułu funduszu płac I mHhaird 
200 mln zł więcej, an17.eU było 
przewJdziane. Ten mi.Jiard 200 
milionów zł znajduje części<>­
we pokrycie w zwięk<tzonej pro 
dukcj.i. wynika c7,ęściowo z 
przek,raczania planów, ale p<r 
kaźną część tej sumy tracimy 
\nąkutek łamania dy.ącypliny 
płac, co koszLuje państwo, ko­
sztuje ~pol€<:zeństwo w przybli­
ren.iu do 400 mln ?1. Są to cy­
fry przvbliżone, gdyż niespo­
sób obliczyć kh terarz. dokład­
nie, ale to są takty. I to je.ąt 
pierwm.y element sytuacji goe­
podiarczej. 

towarzvsze, dam przykład. W ubte 
głyru roku była taka sytuacja, te 
określona grupa robotników bu· 
dowlanych. mianowicie lynkaue, 
Larablall mnlel od murarzy, dlale­
qo lei nie mo.!na było znaleźć do­
stalecznel liczby tynl.arzv. Towa­
rzysze zwląlkowcy budowlani lllO­

wlll: tynkarz lradycyJnie mol.e wr· 
tynkować od 12 do 16 Dl normal· 
nego tynku, a wówczas norma bV· 
ł./I do 30 m. I powladaj4 - ta 
norma lo llkcJa, tego nlkt nie zro­
bi. Rzeczvwlścle nie robill . Staw­
ka stosowaua była do tel wys~­
klej norm1•. 1 w ubl~lym rol:u 
towarzysze 1mlenill normv, zmien!-
11 stawki. Popnedulo płacono za 
metr normalneqo tynku ok. 1,70 LI. 
Dall w ub. roku „,30 11 od metra 
po Io, ażeby cl tynkarze rzeczywiś· 
cle moqll wvpracować Pr7Y pe­
wnym przekroc1.enlu normy, bez 
dopisywania około 2 tys. zł na mie­
~ląc. I co dalej l 

Dru~ el<'ment. Pla.noiwali~my Przed tą 1..mlaną, przed tą 
Qkre~lony wzro.'Yt obiegu pi<>nięż regulacją było łamanie norm. 
nego w I kwartale roku bi<>żo.- Mianowicie, krótko mówiąc. 
cego. Na pods tawie do,~wiad- gni.pa z majstrem czy kierow 
czenia dwóch pierws1.ych mie- nLkiem Ltd. umawiała się: ja 
sięcy okazuje się, 7.e w7.ro.~t <>- mam zarobić tyle i tyle, a 
bie~u pienię.dzy będzie z-nac1.nie majster czy teohnik normo­
większy, Je-~t to zjawi•ko. na d wania dopisywał fikcyjne, 
którym nie moina pr7ejśc.' do 
porz1dku dziennego. · Nadm ier- dodatkowe roboty. No i tak 
ne prz.ekroczienie obiegu odbil-0 te zarobki też szły. Po tej 
by się źle na równowadze ryn- regulacji plac, po podwyż,sze­
kowej, a więc na żywotnych niu @laty za jeden metr, ten 
interesach ma,~ pracującvch. system, system dopisywania, 

Cyfry zawsze majq najmoc- niestety, trwa dalej. I dziś 
n:ej-.zą wymowę, 7A1de11 argu- mamy taką sytuację, że tyn­
ment w sprawach go~podarkl karze według najlepszej nor­
finainsów tak nie p!'7..ernaiwia, my 16 metrów (jak sami o 
jak cyfrv. Na rynku czyli u 
spolec?.Je!l•twa, gromadą..i 1'ię co niej rnóWili) mogliby zarobić 
raz większa ma5'l środków pie- blisko 2000 z.ł bez dopisywa­
niężnych. Spoleczeństwo po,ąia- nia, a zarabiają 2.200, 2.400, 
da zaiufa111ie do władzy lud.owej 2.600, a nieraz 3.000 z.ł. Sredinia 
i część obvwateli gromad.z.i ple- jest około 2.200 zł w całym 
l'ltiądze, aby je przeznaczyć na kraju, Byłoby to dobre, gdy­
takii czv in.ny cel, na t.a.ki czy by osią.gali takie, a nawet 
i.nnv poważniejszy zakup. wyższe z.a.robki przez większą 
"SZC?Jególnie duż.o środków ff- wydaJ·ność pracy. Ale prawie 

rumsowych gromadzi ol:>eaile 
wieś. D1ac.zego? powszechnie stosowane jest 

w budownictlwie bardzo czę-
Dla.tego - i tu dochodzę do ~!i> lama.nie umowy przy po-

trZR':iego eleme.nitu na.sz.ej sytu- mocy d!ługiego ołówka. To-
acji go9pocfa.rcz.ej - ~ 7,a dwa 

wypłaciliśmy w ze9Złym roku 
kilka miliairdów złotych po­
nad pla.n i w tym roku już 
wypłaciliśmy setki milionów 
7.ło1.vch ponad to, co był-0 za­
planowane I ponad to, co wy 
nika z przekroczenia planu 
produkcji. 

Z tytułu roszcze1~ wypłaci­
ło się w zeszłym roku 1.440 
mln. zł. To prawda. Analiza 
tych wypłat wykazała, że 
część z nich była nieuzasad­
niona. Ale czy to znaczy, że 
trzeba w dalszym cią.gu po­
pełniać błędy? Nie, my po tej 
linii iść nie możemy. W ze­
szłym roku nie trzeba było 
wypłacać tyeh sum, w każ­
dym razie można było pokaż 
nej częśoi tej sumy nie wy­
płacić i robotnicy by to zrio­
zumie.li. Bo przecież sumy z 
tytułu roszczel'1 nie z.naJazly 
się w kieszeni kapitalisty. 
Państwo ludowe wydatkCYWa­
ło te nie wypłacone klasie ro­
botniczej środki na cele wsipól 
ne, ogólnonarodowe. Możemy 
jeśli do teg.o jest podstawa, 
krytykCYWać i ostro krytyko­
wać paiistwo ludowe za to, że 
niewłaściwie wydatkuje pew­
ne środki finansowe, że uie-
oszczęd.nie gospodarzy, że 
powill1.no lepiej orga•nizo-
wać pracę, że musi zlikwi<lo­
wać biurokrację. I w tym 
przypad1ku krytyka będlz·ie 
słuszna. Ale przecież r.obot­
nik nie może mieć poczucia 
krzywdy w stosunku do 
państlwa ludowego, jakie mógł­
by mieć w stosunku do ka­
pitalisty, Bo kaipi t.alista 
wziąłby te pieniądze do swo­
jej kieszeni, a jeśli państwo 
li.lid-owe czegoś nie dało, 1o 
w te.i czy innej formie w 
gruncie rzeczy zwróciło na­
r.oidowi: w formie illl.westycji 
r:zy chociażby przez stworze­
nie waruiników do później­
szych pcxiwyżek płac. 

mie.•iące państwo wypłaciło z warzysze, nie jest prawd.'- że 
t;-iutu mkupu produktów rol- w budownlciwie przestrzega­
nych ok. 1 mld 7.ł więcej, a.ni- na je11t umowa zbiorowa. 
żeli było 7.aplanmvane, co 'Ile, Tam nie szanuje się umowy 
częściowo tłumaczy przesunie- zbiorowej. Tam się nie płaci 
ciem iermina.r;•.a doątaw obo- robotnikowi za wykonaną pra Dlatego nie z ciężkim ser­
wiąz.kowych t.vwca. D<>br?.lf" je.'l>t, cę. za to ile rzeczywiście za- cem - jak mówili niektó­
że.śmy Pl'Zekroczyll plain v.aku- robi, ale w bardzo wielu wy- rzy towa.rzysze - będę glo-
pu produktów rolnvch, gdy?. o- dk h kt k · d · 
z.nacza to. że wzrosla prod.ukcja pa ac pra Y UJe się opi- sował za tą ustawą, ani nie 
W«i. Ale ni e<lob!'Ze jest, t.e część sywanie fikcyjnych robót. I uważam, że trudno będzie 
tego mUi.a.rdowego wzrostu wy- państwo przepłaca. wYtłurtiaczyć klasie robotni­
nika stąd, iż nie wszyscy chi<>- Przed paroma dnlaml czy czej, dlaozego ta ustawa jest 
pi wywią?mją się należycie z. o- tygodniami pnyszli znowu koniecima. Sprawy roszczeń 
bowią.zkowych do11taw dla pań- nie można rozipaitrywać na 
stwa i spl'7.edaJ·~ zboże czy mię do nas towarzysze ze z.Wiąz-„ k b „ ! h · płasz,czy:l.nie dać, czy ni•e diać. 
Bo po cena.eh wolnory.nkowych, U uuow a'llyc w spraiw1e 
chociaż je.~zc7.e nie wyk.onali murarzy. Mówią: ty.nkarze Po prostu państwo nie ma 
dostaw. JeRt na,~zym obowląz- zarabiają 35 proc. więcej jak na to środków i nie może dać, 
kiem zwrócić się z apelem do murarze- to tak nie mo.że być, nie może się ugiąć. 
ch!Qpt>w, aby spelnili swój ob<>- dawajcie podwyżkę mura- Mówi o.Jo, ... e w wie'u wy-
wiazek obywa.tel,~1ki i nie stwa- J t t . „-. z. 11 

n.all państwu dodalk<lowvch 1rud ~zc:>m.. a wpT ros PY am z wiąz padkach nieuzasadnione wy­
ności. Trzeba także, :7.e-by rady owcow: owarzysze, jak my płaty roszczeń były dokony­
narodow·e eneriticzniej korzy- damy podwy:i.kę, czy wy gwa wane w zeszłym roku pod 
stałv ze swoich uprawnień przy rantujecie, że murairze nie naporem groźby strajku. Jeś­
ścią!(aniu do.sław obowiązko- będą dopi.sywać znowu do li ~dz.ieś sbrajkowali robotni­
wych. Trzeba będz.le takie stx>- swojej rzeciywiście wykony- c;y, a administracja pod na­
sować odpowiednie śro(lkl ek<>- wanej pracy? Odpowiadają: 

O · e .abv do ... awy obow1·a7 N' · i porem u.gięła się i wypłacił.a 
n m1cim , u · . "''~ „ . 1e, :i1e gwar. an uj.emy. I ot.o roszczenia bez roz~nania 
kowe, obnilooe przecież 1.nacz- Jestes · d t '"" 
nie w roku bież. były wYkony- . O:Y swi.~ ·orni e!lo, . ze1 sytuacji, to administracja źle 
Wal!le, cho.c1az dalt.sm~ podwyzikę zrobiła. Strajk w naszym 

Jak jut mówiłem, gromadzą m~r~rzom, to nie ma pew- ustroju nie jest śr-Oldkiem do 
nosc1, czy normy będą prze- d · · J b "- · 

się pieniądze na rynJtu zwłas7.· strzegane J . el! będ . d· . po noszenia p aicy ro ouul-
oza na wsi, bo teraz chłop mo· ła.l le · t ez . 'Złe. ziia- czej. Jeśli'by forma strajku 
że kupić ziemię, chce kupić k<>- da _.l zw .. długl oło"':'ek! miała być środkiem do pod-
nia, more kupić ~rod1ki inwe.qty- to da.leJ będziemy bmęl1 l noszenia pfacy robotmiiczej 
cyjne dla ewojego g0&podar- fundusiz płac ~zie przekra- czy do uzyskania) od władzy 
stwa. Ten wzrorl środków obie czany beziprawme. państwoweJ· takich czy lin-
gowych na rynku 11 ie gro.z.i <>- c I' t i..... • ć 
becnie komplikacjami drz.ięk.i te- zy 1 rz~~ widzie nie nych roszczeń, to można by 
mu, że społecreństwo posiada tyl~o to, ze w przeszłości powiedzieć, że pa~a nasz.a, 
zaufaniie do władzy ludowej, do pa.nstwo tym czy ini:iym od- że my wszyscy powinniśmy 
stahiH?.acjl goopodarczeJ kiraju. dz1ałoi:n klasy robotniczej cze być organizatorami strajku. 
Ale ws7.ystko ma &Woje gran.i- go.ś ~1~ ~apłao1ło, ale trzeba Każdy z nas pierwszy po­
ce. Jeśli my w praeci11gu mie- w1dz1ec I tę drugą stronę, szedłby do fabryki i powie­
siąca - dwóch widzimy, że środ która pow.oiduje obecnie po- dzia,ł: „s~rajkujcie a będzie­
ki fi.naillsowe w postacJ wzrostu ważne zamieszanie w 11a·szej cie mieli to, czego chcecie". 
fundiusziu plac w mieście l w od 
postaci większych wydaitków na gosp .arce, ml~owi~ie Ale wiadomo, że strajkiem ni 
zakupy na wsi cora,z barrdZliej ła.~ame dysc?'pllny . f1:nanso- czego się w naszej sytuacji 
rosną, to rzec.z ja.sna rząd mu.,i we.1. Trzeba l to wildiz'leć. nie osiąginie. Strajk może być 
z tego wyciągnąć okn?!\lone Dam wam, towarzysze, jesz i jest nieraz sygnałem pro­
wni'°"ki I na to zjawis.ko w <>- cze jeden przykład. w ubie,g- testu kJaisy robotniozej w 
kreślony sposób re&11ować. łym roku była regulacja płac warunkach, kiedy wystE:ipują 

Jak przejawia się łamanie · ikieś b t 
dyscypliny plac i wyniikające w prizemyśle maiszynowym. np. Ja · iurokra yc2llle for 
stąd nieuzasadnione, ponadpla- Stoczniowcy d.ostali .P..Odwyż- my 7J8rządzanla przemysłem 
nowe prwk.ra.cza.nle !undt1sz;u kę. Ta pod.wyżka miała być lub gdy w biur.okratyczny sipo 
płacy? związana z reguJacją norm. sób od.noszą się wład'le go-

Tutal mówił którvł z towanynv Podwyżka płac została daina, spodarcze do klasy roboini-
posłów o przed•ięblorstwach nn- ale regulacja not'm nie nas.tn czeJ. Strajik: jest wówczas 
dowlanych, lilk tam do pod1lawo- 'ł I ""I ł · t 
wet płacv wlicza się równie:!: priv Pl a. d:ziś sytua1cja jest taka, sy • .,.na em, ze u a tu jest źle, 
wyll<:zanlu 1>remt1 dodatki lunkcyf- że sto=iowcy na Wybrzeżu że tr.z.eba to z.!o USIUnąć, 

wiedz.ieć skąd wziąć. A nie ma 
skąd wziąć. 
Pamiętajmy, że w roku 1956 

lun.dusz płac był w y:i.szy niż w 
roku 1955 o pooa d 15 miliardów 
zlotych, a w roku 1957 - we­
dług planu - b*:d7.ie w sumie 
wit; kszy n:ż w rvku 1956 o po­
nad W mi(i.airdów zlo lych. Da l· 
s7.e zwiększenje funclu!<'7AI plac 
w obecnych wanmkach jest 
niemożLiwe. Jeśli d a lej zwięk· 
szyłoby s.ię fu.n.du sz plac, jeśll 

by się lamalo dyscyplinę fina•n­
sową, jeśli nie zahamujemy te­
go lama1nia dyscypl iny finanso­
wej, to zaprowadziloby to na.s 
do rui.ny gospodarkii. 

Kto będzie wówczas za to po 
nosił odpowiedll.ialność? My 
wszyscy. Na was równ·ież c.iąży 
odpowiedzialność za naszą g<>­
spodarkę, za skutki uchwalo­
nych ustaw. 

Dorna.gajcie 5ię, towarzysze, 
żeby wam dawa.no jak najwię­
cej ma.t.eria.lów dotyczących sy­
tuacji gos.podarozej. To wasze 
prawo. Malo, to wa.s.z obowią­
zek wiedzieć, jaka jest ta sy-
1 uacja, ażeby zajmować właści­
we stanowi.«ko i ażeby móc 
przeko11ać naród, że tak a n.ie 
fa1aczej należało p<Mląpjć. 

I jes1Z.Cze jedna sprawa: s.pr.a­
wa masy towarowej. Niezależ­

nie od tych wszy51tkich trud111<>­
sci je.•t i ta, że nat5tąpiły pew­
ne opóżnienia w zakupie towa­
rów rz.a.gron1icznych. Imp<Jirtuje­
my np. du7..e Jlo..ści ma.sla. Im­
portujemy i pladmy za :nie de­
wizami. A równoc1..eśnie nas~ 
centra.le haindlu mają nadmiar 
smaku i nie mogą go zbywać. 
Nie rośnie spo~ycie smaklll, a 
my nie mamy dostatecznej Hoś­
ci m.asla. Trzeba się z.asta111<>­
wić, ile my wydajemy na ma­
sio i jak z tego powodu ograni­
czamy wydatki na ~Tl!lle potri;e­
by. 

Np. na Inwestycje, Wiemy co 
Io znactv 011ranlczać Inwestycje. 
Przecież przyrost naturalny wynosi 
w Polsce rocznlll pól miliona ludzi. 
Rokrocznie będą. wchodzić do pra­
cy nowe roczniki, coraz JlcZJllejsze, 
Trzeba będ•le Jm dać pracę. A jak 
im dać pracę, łowMzyszeł Tylko 
w ten sposób; ie Jiędtlemy się roz­
budowywać, ie bęlłztemy Inwesto­
wać, motemv im dać pracę. A my 
obecnie oqranłczamy Inwestycję, 
qdyż przernaczyllśmv wielkie sumy 
na dokonane tuż podwyt.kl płac. 

Zdajemy sobie sprawę, że na 
dlu.iszą metę l<1k qospodarować nie 
można. Nie wolno. To nie Jest po 
lilyka odpowiedzialności za pań­
stwo, za Jego obywateli. To nie 
jest polllyka dalekowzrocma. Nie 
lvlko dniem dllsiejszym tyjemy, 
My, że tak powiem, chcemy histo­
rią kształtować. Trzeba, żeby to 
jutro, które będzie za 3 czy 5 lat, 
było dziś przemyśla.'le, 

A my zjadamy tę substancję, kló 
rej można by nie zjadać. Bo n.i.· 
prawdę można jeść wlęceJ smalcu 
a mniej masła. Nie twierdzę, t.e 
wszyscv roootnlcy Jedzą dużo ma­
sła. Ba, Jest duta część robotni· 
ków, którzy w ogóle nie jedzą md· 
sła, których nie stać często nawet 
1 na niezbędne ilości smalcu. Taklch 
Jednak najnmleJ jest w zakladar.h 
produkcyJnych, w przemyśle, gdzie 
place są stosunkowo wy:l:sze, i to 
nieraz bardzo pokainle, od płac w 
nieprodukcyjnych zakładach pracy. 

Jeśliby zapytać, co powinniśmy 
robić w tel sy_luacll, to powiem, te 
powinniśmy lłć do klasy robotni­
czej, do naszych organizacji partyj 
nych I przedstawić lrn całą prawdę 
t tym ~tę zdobywa zaufanie klasy 
robotnlr:zel. 

Oczywiście może slę znaletć w 
każdej la bryce, w kaidym 
zakładzie pracy grupa war-
chołów, Ta grupa warchołów wy­
stępuje z demagogicznymi hasłami. 
Masa robotnicza na oqół rozumie 
sytuację J Jest wyrozumiała I cier­
pliwa. Są Judzie, którzy chcieliby 
sł'I przeclwstawlć temu czy Inne• 
mu warchołowi, ale jak ich :r:apy· 
lać, dlaczeqo łeqo nie czynią, to 
nieraz odpowladaJą, te bolą si", t~ 
s11 przez krzykaczy sterroryzowani. 
To sa !akty, 

ne l 1nne dodatki. Otóż towarzy. mają średnią. płacę blisko 
ue, leśli mówlmy o priekrocze- 2 OOO ~• i t 
nlach, Io właśnie w przedslt;blor- · ""' na m esią.c, o jest 
stwach budowlanych, podległvch znaoeznie więcej niz wynikało 
rót.nvm resortom, mamy wielkie z regulacji płac, niż wyni1ka z 
przekroczenla llnansowe. Teąo ie- rzeczywistej wydajności pra­
szcze nikt nie p~dllczył dokładnie. cy. Trzeba to też widzieć. 
ale irdvbvłmv w1l~li ostatni rok 

.Tełlł nasza partyjna organizacja 
nie potrafl 11rzeclwslawić się gm­
J>le warchołów, tylko milczy l od­
ddje qlos warchołom, 1o oni pro· 
wadzą rei I mo<1<1. rzecz jasna na­
robić nlera.z bardzo wiele szkody. 
Moqa podburzyć część klasy robot 
nlczej, mogą wywołać I strajk. Ale 
Ja wam powiem, te dziś jest taka 
sytuacJa, że i strajkiem nic slfl nie 
zrobi. Bo od tego sytuacja gospo· 
darcza sle nie poprawi, ale wręcz 
przeciwnie - J>O!IOrszy. A mv pod 
naporem strajku nie bedzlemv ule-
11ać nlerealnym tądanlom, bo my 
nie dopuśclmv do ułamania całej 
gospodarki. Taka Jest sytuacja i 
to trzeba robotnikom powiedzieć, 
I trn~ba pnekonać robotników, :l:e 

Ale w tym wy.padku .tade111 ustawa w sprawie roszczeń jest qłę 
strajk nic::::!go nie zmieni, pr1..e boko przemyłlaną koniecznością. 

ciwn.ie pogol\.w.y Jstniejący Powie ktoś: a dlaczeąo sprawa ta 
stan rzeczy, bo my dać nie mo- nie była przedtem przedvskutowa­
żemy. I my nie damy nic ponad na w klasie robotnlczelf Nlewąlpll 
to, czym pańsliwo dy,~p<m·uje, J wie, znaczna cześć klasy robolnl-

·1c t · kt · czel zrozumiałaby to od razu. Ale czv ostatnie mle•l~ce, nip wlPm, Przykłady takie można. by 
czv ta suma przekroczeń llnanso- wielokrotnie mnożyć. 
wych bed1le nit.na od mlllarda iło- Czy to wszystko było z.god-
tycb. Dlac1eqo tam bYtv przekro· 
cz„nlaT s11 tacv robotnicy, klónv ne z umowami, normami? 
biorą 1a to, 1a co Im się nie nale- Nie. Była poprzednio i jest 
tv, z tytułu umow'' zblorowej. Blo- jeszcze obecnie sytuacja taka, 
ra u roboty nle wykonane, głów· · k ł · · 
nie za tzw. robotv ian ' k<1lące, któ- ze. szero o amie się dyscy-
rvc11 nie mo:lna •Prawd1i.ć. Ja wam, Phillę płac. 1 w!Slk1$.ek te&o 
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ni. ·omu POZ!I ymi, orzy po- z druqlel strony wśród części klasy 
wi.n.ni do.~tać. robotniczej, tam ądzle nie ma par-

My, na,~ze kierownictwo J wy, tylnych aktywnych organlzacjl, a 
po'l-0wie, musimy wiecl2ieć, ja- Jest qruµa warchołów, rozpętałoby 
ka jest sytuacja gospocla1·cza i sio: walke. rozbudziło ukodllwe na­
mu.'1iimy ponosić odlPOow,iedziial- stroje. To trzeba sobie uprzytom. 
ność z.a skutki każdej decyzjL nić, 

.Jeśli stę chce uchwalić, i<>śli I I Je~zclłł ledna tprawa: sprawa 
liię chce cOli dać, to ~ba po_· :r.a1Uków rodtinnych i aprawa rent. 

Trzeba wreszcie skończyl! z waha· 1 wyższy n.iż w tym samym ~ 
nlaml. Dawno Inż została ogloszo· sie ubiegłego roku. 
na niewielka podwyżka zasiłków Rachunek jest więc Jll."(lsty~ 
rod•innych. Nie można obecnie jest określona ilość masy to­
rozwa;ać ponownie, czv nie było- warowej, jest określ0tna ilość 
by leplel, aby te środki przezna- , odk. . · ':.nych które mo­
czyć na podwyik~ rent. Wytworzy- sr ow piemęz • dla 
my bowiem w ten spo•ób tylko żna wydaLkować bez ~z.kody . 
1.antfe„anle I nlezadowolenle. Trze- gospoda~k.i n.arodoweJ , a w1ęe 
ba ponadlo powiedzieć, ie mlllard bez &Zkody dla kla.sy ro-: 
złolych, który przez.nac:iamy na botniiczej. dla wszystk.ich ludci 
podwvike za•lłków rodLlnnych, nle pracy. Nie możemy ani wa5, 
ialalwlłbv Je•1czu zanadnlenla rent ani społeczeństwa łudzić, że je-
1 emerylur. Wedluq danych, które steśmy w sta.nie dziś już opra­
znamv, na rozwiązanie probl„mn d . k · ivi _ 
rPnt I emervtur trzeba byłoby 3 ml- co:vać pl~n po wy~e l JJ<l"i ie 
Hardy 1lot ych. Podwvika zasUków dzi~ to 1 to. zrob1my w tym 
rodzinnych Jest nie dnia, ale coś czas1e, a to 1 to w 11111nym. ~o 
niecoś przeclet ult.v wlelodziet- sytuacja j«il taka. że c!Jziś rue 
nym rodzinom: trzeb<1 uwzględn'ł można tego ująć w diokladne 
przv tvm, łe podniesiona została cyfry. Można pLainoiwać tylko w 
cena papieru I to w pewnym s!o· grubych ~sach. Będzie wię-
pnlu odbiło •le na cenach zi;szvlow ceJ· produkcji będzie więcej 
I ksiąiek. Nle moqę powiedzieć. • ~.....,-
kiedy będziemy moqll puvstą.plć do ma~". t~~rów - to ""'""""'.''" 
rozwiązania sprawv rencistów. Trz~ mozhwosc1 . dal.s:rej pod~ytk! 
ba zbadać, lak będzie WY!llądala płac robolrucz.ych, trwaleJ po­
nasza <1o•podarka w najbli:!szych prawy bytu. 
miesiącach, lak będzlemv podwyi- Ten prosty rachu:nek jest ZN> 
szać produkcie I Jakie bedil możll- zumialy dla kaooego robotnika, 
wości finansowe państwa, a.Je trreba mu to wyjaśnić. I w 

Dziś sytuacja jest trud.n.a. ten tylko spo..sób trzeba Uum;a­
Jak wJemy, plainowany wzr~ czyć robotni!kom na.s;q decyzJę, 
produkcji jest w tym roku nie- gdy 111as będą pytac. dlac:ziego 
wielki. Fuiiidu~z plac za pierw- la ustawa o rosi;c.zeniach zoota­
sze dwa miesiące jest o 30 proc. la uchwalona, 

Projekt długofalowego planu 
• rOZWOJU 

materiałów 

przemysłu 

budowlanych 
Specjalny zespól skladający •tę 

z pracowników resortu budownic­
twa, 01>racował nuwą wersję planu 
5-letnle~o. a włuciwle dlugolałowe 
go planu rozwoJu przemysłu ma!e· 
riałów budowlanych. Zasadniczym 
celem noweqo pro11ramu było wpro 
wadzenie tak.Jeb poprawek, które 
przy stosunkowo nlewiełklcb kredv 
lach pozwolllyby na szybszy rozwój 
przemyslu materiałów budowlanych 
I zapewnlenle odpowiedniej bazy 
wyjściowe! dla nutępnel 5-lalkl. 

Opracowany ostatnio prolekl na 
lala 1956-60 kosztem dodatkowych 
1.600 mln. zł, pozwoll na zaspoko­
jenie minimalnych potrzeb budo­
wnictwa na przełomie w latach 
196t-1962, czyli prawle o 4 lala 
wcześnie! niż to zakładano uprze· 
dnlo. Dodatkowe inwestycje, lej>-

Przedstawiciele 
UNICEF 
w Warszawie 

WARSZAWA [PAP), - W dniach 
od 15 do 20 marca 1957 r. bawili 
w Warszawie: dyrektor Biura ·wy. 
konawczeqo UNICEF (Międzynaro­
dowego Fundunu Pomocy Dzieciom 
Istniejącego przy ONZl P, Pale o· 
raz szef kontaktów programowych 
Biura. Regtonalneuo UNICEF na Eu­
ropę, P. Meyer. 

Podczas ro1.mów omówiono zaga­
dnienia związane z wykorzystaniem 
składki polskie! do UNICEF oraz 
sprawę udziału UNICEF w akcjach 
zmierzających do ;polepszenia sianu 
opieki nad matką l dzieckiem w 
Polsce. 

20 bm, ąoścle opuścili Warsza­
wą, udając się do Budapesztu. 

sze wykorzystanie mocy 1>rodukcvJ· 
nej w istniejących zakładach, u­
ruchamianie nieczynnych cegielni 
Jak również pełnlelsze wykorzysta· 
nle materiałów mielscowych, powln 
no dać, poczynając od roku bietą• 
cego, wzro&I produkcH materiałów 
budowlanych o ok. 36--40 proc, w 
skali rocznej, 

Rok bieżący, fetell chodtl o ma· 
teriałv budowlane, będzie rokiem 
dosyć trudnym, Jakkolwiek zapla­
nowana na rok 1957 produkcja ma• 
tenalów budowlanych pcnvlnna w 
zasadzie J>ozwolić na wykonanie za 
dań budownictwa, to Jednak w 
I I częściowo 11 kwartale br. za· 
równo produkcja w przemyśle ma· 
terialów budowlanych Jak i przy• 
dział ich dla budownictwa są niż· 
sze od przeciętnych [w I kwartale 
np. - 12 proc. planu roc7.nego). 

Dla zlaqodzeula tych trudności Jti 
szcze w marcu przewiduje sle do­
datkowe dostawy cementu dla bu­
downictwa. Od kwietnia proponu· 
je się zorąanlzowanle w cukrow­
niach produkcJi wapna budowlane· 
go, 

Nowoopracowany projekt plauu 
zawiera równlet poslulatv Minister­
stwa Budownictwa i Przemysłu .Ma­
teriałów Budowlanych w stosunku 
do innych resortów, produkujących 
m. In. takle materiały budowlane 
jak twonywa ~ztuczne, materiały 
hutnicze, instalacyjne, wykończen!o 
we, płyty zaS>tępuiące drewno lip, 

"' :f· * 
z dniem I kwietnia br. wcho 

drz;i w życie uchwala Rady Mi­
nLstrów. regulująca sprawę przy­
naJeżmości organ.izacyjnej pań­
stwoweg-0 prv..emys.lu terenow~ 
go materiałów budowlanych. 

Cały µrZJemysł maiteriałów bu­
dowla..'1ych zostaje poid:porrząd­
kowany Ministen'<twu Budowni­
ctwa i Pr:rem)'ISłu M.aterilialów 
BUldiowllllllYCh. '.' 

Z pobytu polskich włókniarzy w ZSRR 
Z Moskwy powróciła 14-oso­

b&wa. delegacja., która. uczestnl­
C'Zyla w dwutygodniowej mię­
dzynarodowej konferencji po­
święoone.ł omówieniu dróg roz­
wojowych przemysłu ba.wełnia­
nego, W konferencji uczestni­
czyli przedstawiciele: Alba.1_111, 
Bulga.rii, OzecbosłowacJi, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i Związ­
ku Radzieckiego. 
Pod11tawowym~ problemami 

oma.wlanymi na konferencji -
według Informacji dyrekfora. 
Centralnego Za.rządu Przem. Ba 
wełnianego - Południe, Włodzi 
mierza. Nikonorowa - były za­
ga.d.nienla przędzalnictwa i tka 
ctwa. W czasie obrad delegacje 
wymieniły doświadczenia z za­
kresu technologii produkcji, bu 
dowy maszyn I organizacji przed 
slęblorstw. 

Uc1Je1Stl!licy kom<terencji z:wie-

Pierwszy polski 
łukowy piec elektryczny 
do wytopu słali 

W Hucie „Stalowa Wola" rozpo­
częło rozruch płerwszeqo całkowi­
cie wybudowaueqo w kraju elek­
tryczneqo pieca lukoweqo do wyto­
pu siali. Plec len całkowicie zme­
chanizowany i zautomatyzowanv 
posiada pojemność 30 ton. Jest 
na jwlększym piecem slalownh::zym 
te110 typu w Polsce, 

ckili taikże Wiele zakładów prze 
myslu baweln.ianego w Zwliąz.ku 
Rad'Zieckim oraz zapoczm.ali się 
z pracą Mdzieckliego Instytutu 
Bawe!niainego. Ostatnie Iaita 
przymjooły wtielkie zmiany w 
radzi.eck1i.m prz.emyśle baweł· 
nianym - 7JITliainy dokonywane 
w oparou o wla$llą produkcję 
ma•S'ZJlll przędz.a1niczych a tkac­
kich. Jak s.twiierdza.ją połscy 
fa.chowcy - UCZIEIStnlicy lw111fe­
rencj i, wiiele ro:z.Wliązań te.ch­
nicznych l"aidzieckich budowni­
czych maiszyn. z.asluguje na spe­
cjaliną uwa1gę. Stv.'ierdv..cmo tak­
że, .iż - w pnzeciwieństwie do 
naszego przem)'ISlu baiwe?.n iane­
go, w którym wzro'9t zdolniOOci 
produkcyjnych ooiąga się przed<! 
wszystkim przez budowę no­
wych obiektów - w Zwi~u 
Radziieckii.m zmierza się do tego 
celu gló\v1nie poprzez wymianę 
w fabrykaich przes.tarzałego pat' 
ku maszyinowego na nowoczes­
ne, wysokowyda.jl!le urząd.zietruia, 

W czasie obrad ustal0<no, iż 
w 1958 r. od1będą się dalsze kon 
forencje tego rodzaju. Konfe­
rencja w sprnwJie budowy 
zgNeblarok od.będzie się w Pol~ 
sce. O metodach przędzen:.a 
włókien i:zituczinych konferować 
bę.dq przied,~tawiciele Związku 
Rad•zie.ck:iego l krajów d~m<llk;ra 
cji ludowej w NR.D, a Węgrzy 
w.rga1llliz.ują kanrerencję, n.a '„j 
rej omówlome zO\~laną za ·~ad.nie 
nia a93.raturry pomiiarowej · l~­
bora.t.ocyj111ej dl.a przemYl5lu ba­
wclnianego. 
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Przygotowania W· ZSRR 
do 

sztucznych 
wysłania 
satelitów Ziemi 

„Kant jako 
krytyk religiiu 

ł.ódzki Ośrodek Propagandy Mar­
ll:!lzmu-Lenlnltmu podaje do wia­
domości. ie w dnlu 29 bm., n go­
dzinie 111, w sali Łódzkieqo Domn 
Kultury, ul. Trau!JUtta 18, III pię­
tro, ula 305 odbędzie się wykład 
prof. dr Andrzeja Nowickiego pl. 
„Kant jako krytyk rellgli". Wy­
kład ten rozpoczyna cykl „O kla-
1ycznel Hlozout niemieckiej". 

Tezy do tego wykladu, blblio­
graf141 I zaproszenia motna otnv­
Jnać w sekretartacJe ł.ódzk'eqo O­
środka Propaqandv Marksizmu­
Leninizmu przy Al. Kościuszki 
107-109, parler, 1>okól 9, tel. 202·70. 

Jeszcze o repatriantach 
• rzepi y 

opuszcrnła dni roboczych. 
Co zaś do pożyCl7lki, której jej 
odmówiono, skarbnik ka•"Y 
zapomogowej - Andrrejcooik 
- twierdził ka tegoryc.2!Il ie, 
że regulamin kasy nie pozwa 
la na udzielanie pożycz1d 
przed upływem trzech mie­
sięcy przynależności do ka­
sy. Ta.kie są pr 7 .episy i od 
nich odstąpić nie można! 

Na usprawiedliwienie tak 
biuroikratycmego pobrakto­
waniia sprawy przewodniczą 
cy rady zakładowej oświad­
czy! wprost z roZbrajającą 
szczerością, że ... o Michalic­
kiej dowied:z;ial się dopiero z 
„Dziennika LódZkiego". I 
gdyby nrie nam artykuł, to 
do tej pory nie wiedziałlhv. 
że w ogóle jest w za.kładzie 
zatrudni<llila jakaś repatriant 
ka. 

• 1 serce 
• • 

Zupełnie im1y oddźwięk 
wywołał artykul o repatr.an 
tach w wielu instytucjach . 
zal<l2dach pracy. Jeszcze raz 
mieliśmy możność przekonać 
się, że społeczeństwo łódzkie 
gotowe jest przyjść z pomo­
cą repatriantom. Oto tego do 
wody: 

Koło PCK pn:y Wo.Je· 
wód'l.ldm Narodowym Ban­
ku Polskim postanowiło pu 
móc EugPnii Mlchalickie.t I 
roiłzini" Koziołków, n l<t6-
rej ró~nleż wspominaliś­
my w poprzoonim artyku­
le. Ra-Oa zakładowa pl"l:V 
f'entralnym Zar7lld7ie H:>n 
dlu Artykula,ml Użytku I{ul 
turaln~o ·1.vyr11rlla rhęć za 
opiekowania siP, .iedną ro­
dzina repl\tria.nłów i 7.~at1e 
low8.ła przy tym, ab:v ich 
prołl'kt Pl"'T.V.il'~Y inn"l lnsty 
tnr_;„ ; zakładv pracy. 
Pccl<'bnycl'\ t.,.lrfonów od lu 

dti del,faruią('vrh pomor ..,_ 
trz~aliśmv o~tat.nio wiele. 
I te telefonv wh<lnie są 1a~ 
skrav.rrm :kc.r1trai;tem bezd•J­
. •mego i:.·<'<lejścia c1" <nrav1v 
Micha1iokie' w Zakładach 
im. Ajzen~. Łod?:i.anii> przy 
swoidh n1ie21byt dobrych wa­
runika<:h ma1erialnych są je­
dn~.'k c'luli na losy tyrh. któ­
rzy do nich \\'racają. I to na.< 
naoawa otuct>a. 

nia pomoc dałaby :nat.ychmla 
stowe rezultaty. Dotych~ 
hoWlem i:•ieniądze ·wpłacane 
na fundusz repatriacyJny do 
PCK są w pewnym stopniu 
zamrożone. CzJookowie ko­
mitetu nie orientują się, ~ 
mu należ:v wypłacić zapomo­
gę. I dużo nieraz czasu uply„ 
nie, 2Janim repatriant znajdu 
jący się w ciężkim położeniu 
otrzvma pomoc. Po tei obszernej dygresji 
powróćmy do sprawy Micha 
liokiej. Pr-zykre to, ade n1este 
t:v pr?wdziwe: Załoga Zakła 
dów A izcna nie potrafiła Ml 
chal;<'kif'j zastąpić rodziny, 
oka7ać serca I otoczyć ją 
!'7"7CP.'łilnic troskliwą. opieką.. 
I dlate1m wyda.ie się, te tyl­
ko 'Zmian!\ mir:isca. pracy 
J)rzywróci :iP! tak potrzebn:i 
wiarę w Juazi. 

HAT.INA STĘPLOWNA 
JERZY KRASKOWSKI. 

P. S. Adresv reoat~;antó•\ł 
mnin:a otrzymać v,; Wydziale 
Admin 'stracv'i:no-Społecznym 
nrz.v Prez. RN m. Łodzi . 

W niedzielę 
szukamv skarbu 

Chod·zi .iednalk o to, abv lodzi fak i'1k T>roncnuie rada Z't- W 
kladowa CZHA UK pows.tały 
w zak. ladach i instytucjach/ R~akcja ;·S~ndarn !'flO"' 
snnłee?n(' komitety J>OMOC~ dych orga.m.uuie w Łodlz1, w 
rep~trl:>ntom. 'które W?:iełyhv I riajbl!iną niedzielę, interesu­
w or>łPkę choćby jPtin" rod7J jącą zabawę polegającą 011 po 
ne. Tego T'C'ldziaju bezposred- szu/kiwaniu skan-bu. 

• Zmiany w porządku dnia 
i toku pracy żołnierza 

• Zasady oddawania honorów 

Nowy regulamin 
służby wewnfłłrznej WP 



• 

Zorganizujcie „Karolinkę" w lodzi! Skąd wziąć BO mln. złotyCh 
Doradza nam kierownik śląskiej gry liczbowej na niezbędne inwestycje kulturalne? 

W Łodzi przez szereg lat Ale koszty wykończenia wy-Chyba trzeba zacząć od te­
go, że na Sląsku nie ma po­
pularniejszego tematu niż 
„Karolinka". O „Karolince" 
mówią wszyscy przez okrągły 
tydzień, przy czym kulmina­
cyjny punkt zainteresowania 
przypada na niedzielę, kiedy 
to w katowickiej Hali Par­
kowej następuje ciągnienie 
numerów. 

w ' ' I( • kują 1 oddają do zabezpie-r aze ni a na gorqCO z atOWIC czenia. Wreszcie około lOOO nie konserwowano 11ależyci<! typowanego na ten cel budyn 
osób sprawdza kupony, co budynków, w których znaj- ku wynoszą 25 mln. zł. 

Potem cały Sląsk spraw­
dza swoje kupony i z kolei 
czeka na oficjalne ogłoszenie 
wygranych. Zanim jednak 
dochodzi do ostatniej czyn­
ności karolinkowcgo procesu, 
już rozpoczyna się „run" na 
nowe kupony. Pod koniec 
tygodnia trudno się dopchać 
do kiosków „Ruchu", zaj-

DZIELNICOWY KOMITET 
FRONTU JfDNOSCI NARODU 

ł.ÓDŻ - WIDZEW 

uwiadamia aklvw komitetu dziel 
nlcowerro t komitetów terenowy<:h 
o odpraw•e, która się <>dho:dz!e 
dziś, o qod1. 17, w lokalu przy ul. 
Armii Cterwonej 77. 

PIĄTEK, 22 l\IARCA 
15.10 ,.Swojskie melodie". 15.30 

Dkl. d'.'!:Ieci o<.lc. 6 pow. „Ba.n­
kru.ctwo malego Dżeka". 16.05 
„Kącik pianistów jaZZ9WYCh". 
16.15 Muzyka rozrY'vkowa. 16.45 
Magazyn technicz.ny. 17.01 (L) 
„Trzy spotkania" - reportaz J. 
Kołodzieja. 17.15 (L) Muzyka 
rozrywkowa w wyk. orkiestry 
p. d. Henryka Debicha. 17.30 
(L) „W 90 rocz.nicę urodzi.n To.s 
canini'ego" - audycja slowno­
muzycz:na w opr. 13-0l. Bu.siakie 
wicza. 18.10 (f,) Lód1,kl dziennik 
radiowy. !R.35 Muzyka i aktual 
ności. 19.00 „Magazyn muzycz­
ny". 19.40 Audycja li.teracka. 
20.2.3 Kronika sportowa. 20.35 
Piosenki radzieckie. 20.45 •• Piotr 
I" - .słuchowisko. 22.16 WJeczor 
na ata:l)'{:ja kameralna. 22.52 Na 
organach kinowych gra R. 
Focxrt. 23.10 Muzyka baletowa. I 

mujących się sprzedażą ku­
ponów z banderolkami. Gdy 
przechodzień zechce nabyć 
papierosy, wchodzi do skle­
pu. Tam są mniejsze kolej­
ki. Jeśli ma zamiar kupić 
gazety, wybiera Klub Prasy 
i Książki. Na otrzymanie ga· 
zet i papierosów w kioskach 
ulicznych straci na pewno 
więcej czasu. Tam króluje 
wszechwładna „Karolinka". 

Jeśli sądzicie, te przesadzam, 
przytocz11 liczbę, która rozwi2je 
Wasze wąlpllwoścl. Otóż na ostat 
nie Il ciąqnicnie (z dnia 17 mar­
ca) wptynęto ponad triv milio­
ny (li kuponów. Sląsk liczy chy· 
ha nie więcej. jak 3 mln. mie~z· 
kańców, to znaczy. :te, używając 
fo:zyka komunikatów GUS, na gło 
we mieszkańca województwa 
katowickleqo przypada ku­
pon, albo jeszcze więcej. 
Powróćmy jeszcze do ostat­

niego ciągniPnia. Ponad trzy 
miliony kuponów stanowi 
wpływ prawie 10 milionów 
złotych. Takiego rekordu nie 
notowal nawet osławiony 
„totek", choć zasięgiem swym 
obejmuje nie jedno woje­
wództwo, lecz cały kraj. 

W czym więc tkwi źródło 
kariery „Karolinki"? Warto 
tej sprawie poświęcić nieco 
miejsca, tym bardziej, że i 
łódzkie władze posłuchały 
doradczego głosu naszej re­
dakcji i 7.amier7.ają w naj­
bliższym czasie uruchomić 
(rę na wzór „ICarolinki", 

* * * Niedziela po południu. 
Szkoła przy ul. 3 Maja w 
Katowicach przypomina nie­
jako parlament w okresie 
najbardziej doniosłych obrad. 
Przed gmachem - tlumy lu­
dzi. Przywiodła je tu cieka· 
wość. A nuż z wnętrza bu­
dynku wydostaną się jakieś 
„przecleki"? Np„ że na te i 
na te numery przypadły na­
grody tego, a tego stopnia. 
A w szkole około 1000 osób 
skrzętnie teraz sprawdza na­
desła·ne z całego wojewódz­
twa kupony. 

Czy Amerykanie znajdą „ YETI"? 
Do doliny Barun w Nepalu przybyła we wtorek ek~pedycJa 

zorganizowana przez amerykańskieqo milionera naflowcqo To­
ma Sllcka, który postanowi! sprawdzić osob i ście czy prawdzi­
we są opowiadania o „Yeti" - tafemnlcT.ym mieszka1icu Hi­
malajów. Slick zamierzał początkowo schwytać „Yeti" żywcem, 
obecnie jednak poniechał tego planu l będzie próbował jedy­
nie slotoqrafować „człowieka śniegu". Ameryk?nln ma ;lDza 
l\'DI nadzieję. li uda mu się znaleić ciało nieżywego „Yeti". 

W mll)dzyczasle bowiem, 18 bm„ rząd Nepalu wydał zarzą· 
d;.enle zakamf'łce podrótnlkom zza nranlcy zabijać, ranić, bądt 
brat do niewoli „człowieka śnie11u". 

Niegołębi czyn gołębia 
Na ce11tralnym placu Kopenhagi - Ra11dbuspladsen d7.lkl 

gołąb zaatakował w poniedziałek przechodnia, zerwał mu 
i nosa okulary i 1trącil je na chodnik. 

Raadhuspladsen fest plact>m, na którym gnleżdtą 1l11 ma.sowo 
kopenha5kle dzlkio qolębie. Dotychczas zachowywały 1i11 one 
fipokofnie, Jak na qolęhie przystało, i wypadek, który 1iQ zda· 
rzył w poniedziałek, jest pierwszym te110 rodzaju. 

Poważne dochody przynosi Bułgarii 
turystyka zagraniczna 

Podczas ostatniej rlyskusfl budżetowe! w bułgaukhn Zgro­
madzeniu Ludowym podano do wiadomości deputowanych, lt 
turystyka zagraniczna przyniosła Bułgarii w roku ubiegłym 
6,5 miliona lewów czystego dochodu. W najbliższym ciasle 
dochodv z turystyki matą wzrosnąć do 20 milionów lewów. 

W najbardziej m~nym za granicą bułgarskim uzdrowisku 
nadmorskim, Warnie, jeszcze przed rozpocręciem ~ezonu otwar­
tych zo~tanie 9 nowych holeii-ptnsjonalów spośród 17 będą· 
cvch w budowie oraz kllka restauracji. Ponadto dla bułgdr· 
sklch wczasowiczów, a w razie potrzeby równlet dla qości 7.B­
qranlcznvch, przygotowuje sit:i pół tysiąca dwuosobowych dom­
ków campingowych. 

Dziewięć milionów pasażerów 
dziennie 

Srodkl komunikacJI miejskie! w Moskwie przewotą dziennie 
około 9 mUionów 1>1sa.terów. Obecnie czynnvch jest w stolicy 
ZSRR 2.000 wozów tramwafowych. I.OOO trolejbusów, ponad 
1.600 autobusów, 800 waąonów metra i 2.500 tnksówek. 

W roku bietacym uruchomi się nereą nowych llnll tram.· 
wnjowych I autobmowycb. Połacz11 one nowowybudowane 
dzielnice Moskwy z centrum miasta. 

Gronostaje i wydry z kapronu 
Kombinat Wlóldennic7.y Im. Szczerbakowa w Moskwie pro- I 

wadz.l ciekawo prace w dziedzinie produkcll tkanin z włókna 
syntetycznego. W roku bietącym kombinat wyprodukufe 14 no-
wych teqo rodzaju tkanin. 

Oprarowano również melode wyrobu ~ztucznvch luter z ka· 
pronu. Imitufq one futra z popielic syberyjskich, wydry l ;ro· ł l 
noslafó'lf. • I 

------------------------~~~-~ 4 DZIENNIK ŁODZK.I nr 69 (3215) 

Przeciskam się przez szpa- widzieliście przed chwilą. duja, się różne placówki kul- Na przebudowę widowni 
ler strażników do wejścia. Dochodzi jeszcze do tej licz- turalne. Nie unowocześniano Teatru Powszechnego potrze-

- Przepustka jest? - Nie 
mam. Jak się dowiaduję, w 
posiadaniu przepustek znaj­
duje się tylko owych 1000 
wybranych. Z opresji wyba­
wia mnie sam kierownik 
„Karolinki", p. Adamczyk. 

Za ·chwilę mam okazję 
„wizytować" poszczególne 
sale , których dla potrzeb 
„Karolinki" przydzielono 28. 
W każdej z sal kilkadziesiąt 
osób przegląda kupony. Sły­
chać tylko szelest przerzuca­
nych kartek, od czasu do 
czasu odzywa się zza które­
goś ze stołów glos. 

- Mam cztery trafienia! 
Nastrój do zludi;enia przypomina 

klasówk11 lub e11zamin J to nie 
tylko ze wzqlędu na lokalizację 
(ukota). Pne<le wszystkim cało­
ści 1>rac doqlądają nauczyciele, 
Jeden pelni iunkclo: tzw. salowe­
qo, czyli odpowiedziatneqo za pra 
widlowość spr a Wdlauia kuponów, 
dru!li przechadza ~ie wzdłuż sio· 
łów czujnie bacząc, by nikt nie 
posłuąiwał slą „ścląąaczką" „.• 
przepraszam, by w danym wy­
padku na stołach nie znaj• 
dowało sie nic prócz kuponów, 
szablonu, kartki ]lapieru do od· 
notowywania tralleń i ołówka. 
\>Vreszcio trzeci z nauczycieli ewi 
denclonuje wvdane kupony t obli 
cza prac11 sprawdzających, którzy 
w przeważającej części są. pra­
cownikami banków i PKO, a wlt:c 
stanowią doświddcrnną I 110Jni\ 
z.iufania kadrę. 

* * * Kończymy wizytację, uda·· 
jąc się do gabinetu dyrekto­
ra szkoły. W niedziele urzę­
duje tu wspomniany już p. 
Adamczyk. On też odsłania 
przed nami tajniki funkcjo­
nowania i popula1·ności „Ka­
rolinki". 

- Zainteresuje was za­
pewne, jakim sposobem zdy­
slansowaliśmy ogólnokmjo­
wy totalizator sport.owy i ja­
kim sposobem doszliśmy do 
tak wielkich wpływów pie­
niężnych? Otóż śląska gra 
liczbowa nie wymaga, jak 
wiadomo, od grającego zbyt­
niej znajomości jakiegokol­
wiek przedmiotu. Po prostu 
na 90 liC1Jb każdy wybiera 

sobie dowolnych pięć, co nie 
stanowi przecież filozofii. 

Drugi ważny czynnik, to 
premiowanie nie tylko pię­
ciu trafiel'i, ale i czterech, 
trzech a nawet dwóch. O­
czywiście premia za dwa 
trafienia nie jest wysoka, 
waha się w granicach od 15 
do 20 zł, ale za to takich 
premii jest bardzo dużo: w 
10 ciągniemjach było ich 60 
tysięcy. Zresztą i wyższych 
nagród jest sporo. Tak np. 
kupon z 4 trafieniami przy­
pada przeciętnie na każde 
100-150 tys. ku.ponów. Czyli, 
że wielu uczestników gry 
przekonuje się „namacalnie" 
o dobrodziejstwach „Karo­
linki". 

Jeżeli chodzi o wygrane, 
to przeciętnie kupon z trze­
ma trafieniami kształtuje się 
w granicach 400-800 zl, a z 
czterema - od 54 tys. do 172 
tys. zł. Trafić 5 liczb jest 
bardzo trudno. W dotych­
czasowych dziesięciu ciąg­
nieniach nikt tej sztuki nie 
dokazał. (.Jak okazale się 
później, w 11 ciągnieniu 1.na­
lazl się szczęściarz . .Jest nim 
pewien hutnik z Siemiano­
wic, który wygrał milion 
złotych - przyp. red.). Wiel­
kim ułatwicniem dla grają­
cych jest też wyplata mniej­
szych premii poprzez kioski 
„Ruchu". A co najbardziej 
istotne, w przeciwieństwie 
do „totka", najdalej do piąt­
ku, czyli w 5 dni po ciągnie­
niu wypla,camy już wszys•t­
kie premie. 

- Dodatkową korzyścią 
wypływającą z naszej gry 
liczbowej - mówi dalej p. 
Adamczyk - .icst zatrudnie­
nie sporej ilości ludzi. Tak 
np. około 600 kioskarzy w 
200 punktach na Sląsku zaj­
muje się sprzedażą kupo­
nów, za co otrzymuje prowi­
zje z PPK „Ruch". Mamy 
dalej 200 tzw. „zbieraczy", 
którzy odbierają kupony od 
kioskarzy, opisuj~ je, pacz-

by kilkadziesiąt osób: ma- też systematycznie ich urzą- ba 2„500.000 zł, na adaptację 
dze11. technicznych, a w rezuL obu teatrów lalek okola mi­szynistek, strażników itp. W 

sumie rozchodowaliśmy na tacie nagromad<ilo się teraz liona zlotych, na rozszerze-
fundusz plac 1.200.000 zl w takie mnóstwo braków i wy- 11ie Teatru Satyryków pól mi 
przeciągu 10 tygodni, co tworzyla się w tej dziedzinie liona złotych. 
wskazuje na nasze dui.e tego rodzaju sytuacja, że nii- Na ur::ądzenie sali prób, 
możliwości zatrudnienia. mo woli przypomina się mi- pokoju ćwiczeń, malej sali 

- Jak ksztaltował się tyc;:;na stajnia Augiasza.„ kameralnej oraz na przebu-
wzrost popularności „Karo- Najbardziej niby nowocze- dowę wejścia i klatki scho-
link.i"? sny jest w Łodzi gmach tea- dowej Łódzkiej Filharmonii 

- Wiecie JUZ, że na 11 tru przu ul. Więckowskiego. wyasygnować należy 4 min. 
ciągnienie wpłynęło ponad Pracują tu trzy teatry: No- złotych. 
3 mln. kuponów. Mogę do- wy, żydotvski i Opera Łód..:- Oba mu::ea, ażeby mogty 
dać, że w pierwszym ciąg- ka. Jednakże w dalszym cią- rozwinqć się należycie, mu· 
nieniu bylo tylko 69 tys. A gu nie posiadając odpowied- s:ą poszerzyć swoje lokale. 
więc wzrost imponujący. 50 niego zaplecza, maga::ynów i Stać się to może kosztem 
procent ogólnego dochodu pracowni, nie przystosowa11y 8 mln. zlotych. 
(po odliczeniu kosztów ma- 1·est on do aż tak poważnej w 1 p t b · t · 1 · h) k · o.a.my· „ o .rze na 1es 
mpu acyJnyc prze azuJemy elcsptoatacji, co powoduje o- w naszy,; miescie gaLcri.a 
na uzbrojenie terenu pod gran;czeni·e moz' liwości reper b ..,_ ' sztuki!". Ale koszt jej uu.u-budownictwo domków jed- tuaroivyc/' ; zmnie3'sza ilo.<lć 

d · h h ·1· ' ' wy wynosi 8 mln. zł. noro zrnnyc . W tej c w1 1 przedstawieii. Koszty odpo-
sllma na ten Cel t"Y · s1·ę W Centralne3· Bibliotece ·• raza wied1iich inwestycji wynoszą 
11.cz.bą l" mln złotych A ~~ im. Waryńskiego w niedlu-

v • • • ~- tu około 2 i pó! miliona zlo-
tem jasne się staje, jak wiei tych. Natomiast na przebu- gim czasie w ogóle już ni.e 

kie korzyści daje nasza gra dowę gmachu teatru przy będzie miejsca, nawet na ma 
z punktu widzenia spo!ecz- ul. Jaracza, który jest nie- ga:ynowante książek. Trzeba 
nego (uzbrojenie terenu) i z ledwie muzealnym obiektem, by ją rozszerzyć. Będzie to 
punktu widzenia indywidu- potrzebna jest dwa raz.y kosztowalo 10 mln. złotych. 
alnych korzyści (wielka większa suma: 5 mln. zł. Ilość kin w Łodzi jest nie· 
Hość premii) i wreszcie ze wystarczająca. W 11ajbLiżs:ym 
względu na dorywcze, ale Jeszcze bardziej katastro- czasie przewidziane jest wy-
efektywne zatrudnienie pra- falnie przedstawia się stan budowanie 3-4 dalszych, o 
wie 2 tys. osób. Mogę więc budynku, w którym mieści ile znajdzie się potrzebne na 
wam śmiało doradzić: ZOR- się Państwowa Operetka. Po- ten cel 15 mln. zł. 
GANIZUJClE „KAROLIN-1 nieważ nie opłaca się topić 
KĘ" W LODZI! Nie będzie- milionów w przeróbkę tej m Łattro jest zsumować po-
cie żałować. dery, postanowiono przenieść wyżs:e liczby, ażeby otrzy-

Karol Trujan Operetkę na ut. Pólnocn•1. mać st1mę okolo 80 mln. zł. 
------- '.l'rudniej jest natomiast od-

Ja~wi~a [~oinalka- f~i_ ministrowa 
Przed jutrzejszą premierą w Teatrze Powszechnym 

Jutro w sobotę, dana bę­
d-zie w Tea•trze Pow:;:zech­
Jlym premiera komed1ii Zllfl­
komitego pisarza serbskiego 
B. Nusića pt. „Pani ministi·o 
v11a". Tę arcyzabawną opo­
wieść sceniczną (o żonie pe­
wnego serbskiego urzędn.ika, 
której przewródilo się w gło 
wie w momenoie, gdy mąż 
jej ([.()5tał mimisbrem) wyreiy 
serowa{ dr Bratiko Kreft -
reżyser Teatru Narodowego 
w Lublanie. 

O na$zym miłym .JugO!iło­
wiańs:kim go.ściu pisa.J iśmy 
już obszerniej gdzie indziej. 
Tu notujemy tylko kiltka je­
go uwag, mviązanych z wy­
stawieniem „Pani ministro­
wej". 

są tu momenty społeczne, a ttle 
n~rodowe. Równie! I sama pani 
Popowicz - ministrowa - nie 
Jest zjawiskiem typowo serbsk!m. 
MoąldbY ond z równym powo­
dzeiu„m nazywać się Inaczej: Po. 
pow, Popowsk;i, Popowescu, Po­
powsky. 

Aktorów chciałem ustawił w 
ten sposób, ażeby podchodzili 
oui do sztuki Nustća jak do ko­
medlt, a nie do farsy - I w ko­
mediowy sposób wydobywali jej 
akcenty satyryczne, fet humor. 
a także t fet humanli;m; albo­
wiem humor I satyra Nusića wy­
pływała z etycznych tródel i dla­
teqo posiadają również warto~ci 
etyczne". 

Scenografię do ,.Pani m;­
nistrowej" opracowat Jerzy 
Siu:sik!i. W roli tytulowej wy­
stąpi Jadwiga Choj.naclka. 

Na premierze obeony bę­
dzie pelnomoony nadzwyczaj 
ny ambasador Federacyjnej l 
Ludowej Repub':ki Jugosła­
wii - Miłorad M.i1atowic. 

M. 

powiedzieć na pytanie, ską:i 
w::iqć podobną kwotę? 

Zestawiam kilka glosów lu 
cl:i zainteresowanych, zmie­
rzających do wygospodarow't 
nia chociaż części .mm, po­
tnebnych tu na najkoniecz­
niejs:::e inwestycje: 
li podwyższyć niepropor­

cjonalnie niskie ceny za bi­
letu ldnowe i w ten sposób 
zdobyć środki na budowę no 
wych kin; 

• zmniejszyć procent zriiż 
ki na bilety ulgowe w na­
szych teatTach; 

• zawiesić na jakiA czas 
odprowadzanie z Łodzi pie­
niędzy przeznaczonych n!I 
SFOS; 
li wygospodarować pew· 

ne oszczędności przez zope­
rowanie niepotrzebn11ch prze 
rostów biurokratyczno-admi­
nistracyjnych w ró:-nych in­
stytucjach kulturalnych. 

Warto zestawić te mniej 
lub więcej słuszne propozy­
cje, znacznie pomnożyć je i 
pr::yj.~ć z gotow11mi. już u:nio 
skami na Sejmik Kultury. 

M. J. 

„Cbcialcm ul<1ć - stwiPrdza dr 
Kreft - problem tej 51luki, pió­
ra nasreqo nafpopula~ntejHego 
komediopisarza, w ten sposób, a­
żeby zasadniczy jej SPDS zbliżyć 
do pcl•'<ie[lo widra. Dlate110 !<'i. 
w swojej reżyserii nie chclałPm 
podkreślić żadnych momentów 
specyficznie serbskich. 

Dzięki oslro rarysowanym ty. 
pom t charaklProm tE!!lo mlesz· 
crnńskieąo środowiska stworzył 
Nusić bcrwny obraz tycia •na­
lvch ludzi w 011ólności. Typowe 

W ODPOWIEDZI :::~~~~:~u.„ 
List rlo rerla lirii 

Kółko dla rolników 
czy dla „. 

szabrowników? 
W wyniku akcfl ZSCh :r.mterza­

jącel do ')>rzejęcla jnicfatywy w 
organizowaniu kótek roln1czyc:h, 
powstało ostatnio także kółko rol 
nlcze w 11romadzie Żabieniec. Ze 
jednak nad dobCJrem wlaśolwych 
I uczciwych ludzi do zarządu !(ó!· 
ka wcale się nie zastanawiano, 
świadczy nast11p11 }ący fakt: 

W zarządz.le znaletll slQ co 
wtęk•i sprvclarze (m. in. 1 in­
struktor ZSCh.J. Zaopatrzywsiy 
się w potrzebne l>ap!ery jako dP· 
legaci t „dobroczyńcv" qro1narly 
pojechali z prezesem kola na cze­
le do Wrocławia, qdzle po speclal 
nie ni•kich cenach nabyli tak p.1· 
swklwano na wsi opony na oau· 
mienie wozów. 

Sprowadzono I" w dnin 6 bm 
do qromndy po cichu i tak samv 
po cichu przydzlPlono nieliczne! 
grupie wta}emniczonych. Bard1iel 
wpływowi 1>rzydzte1Ui sobie na­
wet po ktlkanaśct11 sztuk, cl z1ś 
uaprawdo: 1>otrzeb11li1CV, ale blP· 
dnieisi t mniej sprytni, dowiedzie 
li sl11 o „podz•alo" dopiero po 
kliku dniach, ndy już bvlo l>O 
wszystkim. 

W qromadde Jest z teqo pe>wo. 
du wrzenie I rozgoryczenie. ale.„ 
grunt, że kólko się „kręci" .„ 

POKRZYWDZONY 
(nazwliko i adre1 znane redakcjil. 

Wydawało ml się, że zupeln.:e 
wyraźnie sprecyzowałem swo1e 
stanowisk.o wobec prac wscęp. 
nych 2lwiązanych z projekte.m bu­
dowy w Łod'li rnprezentacr1neg_o 
stadionu sportO'Weqo. Stw;erdz.1• 
łem, że w :lJWiąilk.u z zarządz.e· 
niem premiera Cy.rank1ew1cza 
wstrzymującym wszelkie ~redyty 
na budowę dużych ob1ektow S?or 
t<;>wych oruz fundusze na projek· 
!owanie wielkich stad:onów, lid! 
sportowych i,tp„ łód-zkie zebranie 
z ud2lialem specjalisty od budo­
wy leqo rooza.ju obiektów in„. 
Hryniewieckim jest w pewnym 
sensie zaskoczeni,em. 

Bo chociaż na razie chod?.i tv!· 
'l<o o 100 tys. zł, iaki;e Rada N1-
rodowa w swoim CT.as»e (kilka 
m1esiPcy prz,ed zarządzeniem pre­
miera) W~18.sy9nowała n.a te-n ~el, 
to jedn•ak nie ma sensu roi;poczy· 
nać na.wet studiów nad pmjek­
te..m, który może być realny w 
łódzkich warunkach dopiero wów 
cns, qdy Judzie będą m'eli gdzie 
mie·szkać, dz.ieci [Idzie się uczyć, 
a chorzy leczyć, 

W O'kre~ie, qdv ł.ód.i nie mo•e 
siP, zdobyć na ki'1kud.:1fosdęoiolóż­
kowy dom dla chronic7.nie cho. 
rv·ch na qrużiico:, sama myśl o <ta 
dioni·e-niqancie jest czvmś urąga· 
jącvm rozsąrlkowi. W okres:e, 
ki„dy pro\vcd·zimy kam!l>an•i: 
wraz z Rada Narodowa o bu1o­
wi: malvch boisk dla chłopaków, 
któnv Q0'1iac piłkę po jezdniach 
wpadaja pod auta, ln1>ba zacząć 
od projektu na boiska dzic·lnico­
we. 

.Jeif'1'i nawet za lat dziesięć czy 
później roz;poczniemy debaty i 
stud;a nnd stadionem·qiqantem, 
to równie-i nie b!)d~ie za późno, 
je,:ie<li nie 2la wcześnie . 

N''l' moqę zm~umieć, czemu 
„Exipress ilustrowany" zarzucił 

mojemu stanO'Wisku brak taktu. 
Wobec kogo? 

N ie s~dzę, żebvm w czymkol­
'Wiek uraził inż. Hrvmcwieck!ego, 
któremu nie moqę w żadnym wy. 
padku odmów i ć najwyi.szej facb o 
wości ~ skladam uznanie za sta· 
dion warszawski . Nie sądzę, ż~bym 
urnzit rnż. Jc>lnick!r.go. Czyz. 
bym pooelnH nietakt wobec Rad·r 
Na.rodowej stanowiskiem, które 
jest nota bene stanow~ skiem spo­
reczeńslwa lódi;kieqo7 A już po­
jęria nie mam, i; jaJ~iego tytu1u 
c1.łonkowie red.akcji „Expresst1 
Ilustrowaneqo" za,brali w tej !'Pia 
wie atak.ujący mni.e qlos i odwra 
cając sens moich słów rozipętuli 
n.t stąd ni 7.owąd burz<: na te· 
mat... rozbudowy stadionu ŁK:>, 
której potrzeby nie k'Westionowa. 
łem. 

Fakt, że „Express Sportowy" 
jest J,nneqo zdania w sprawie ~ta 
dionu-qiqanta nie sta,nowi dla 
mnie podstawy do walki, w k.tt\· 
rej używa s'ę niewłaściwych 

- slów. Dlateqo zupełnie ni" rozu· 
miem przytoczenia orzvkładu 1e 
Słonimskim, który ki·edyś wstał 
zaataikowany slowaml nie do P<>· 
wtórzenia. 

Po.msła je mi z tP!JO wszystkie­
go wyciąqnąć następujący wn:o• 
sek: ałonkowin zespołu „Expre•· 
s.u lluslrowaneqo" (a·ncm1mow1?) 
WYJPaazyli sens całej sprawv, 
bra·k a.rqumentów i iqnorancj'l po 
kryli demaqoqią t umiast z;rezy­
gnO'Wać z nien•czo"·ej dysk•1sji 
przyjęli za ipunkt wyjśria moje 
stanowisko i 7. teqo pankt1.: k,.,n. 
tynuowali atak. 

W koo~kwencji iPdnak 7:WV• 
cięzcą w sprawie budowy stad10· 
nu iest: loq;ka i 0~7.crędne g~· 
spodarowanie grosi:em '!JUblicz· 
nym. 

l.BIGNlEW SKIBICIQ 



Felieton wiosenny 

Zdaje się, 
że nadeszła.„ 

Przebudziło ~ię pewnego 
nnia sionko i ':<lewnęlo, prze­
c'ągnelo siQ między chmurka 
ml dziwnie błękitniejącymi I 
spojrzało r.ta ziemię szeroko 
otwierając uociste oczy. Po­
sypał się z lych oczu deszcz 
cirplyc}\ ·promieni. 
Żab~ trubadur, co w głębo­

kim spał dole. poczuł na 
SW:fCh plecarh dotknif,'cie ~Io 
n .:rcznego sp;ijrzcnia i wysta­
V i wszy gardziel do gór~·. rzu­
~ił niepewne: rade, rade„. 

Skowronek eo właśnie prze­
latywał nad potokiem odpo­
wiedział mu wesołym qiel­
kiem J wzbił się wysoko, wy­
stawiając skn:ydla pod słon­
ko. A potem jak kulka spadł 
między szare grudki ziemi i„. 

Zjazd absolwentek 
Szkoły Pielęgniarstwa 
nr 2 

SW:ola Pielęgniairska nr 2 
przy ul. S';erlinga 1-3 is•bnieje 
od 10 lat. W ciągu tego czasu 
opuściło ją 629 absolwentetk. 

W dniu 7 kwietnia szkoła or 
i::anizuje zjazd absolwentek, 
które rozproszone są po pla­
<'ÓWkach Służby Zdrowia ca­
łego 1naju. Dotychczas y..głosi­
ło się 100 osób. Da.J.;:oze zgłosze 
i1ia wp:ywają jes7icze. 

(k) 

lVczoraj mieliśmy plt>.rws1y dzi~ń kalentlarzowef wiosny. Tym ra­
zem planowanie „odqórne" zo-;t.iło zsynchronizowano z kalenda­
rzem. J\ia zdjęciu wld1imy lódzk ich maluchów korzy~tafących z 

wiosennej wizyty słońca w Parku Staromiejskim. 

oświergolil żonę za źle u.sła­
ne gniazdl:o. 
Zobaczyła to kuropatwa I 

pobiegła poplotkować do swo 
jego stada. 

WLem zaszumiało roś w gó­
rze. Idl\Ca polni\ dróżką mło­
da para trwożnie przytuliła 
się do siebie I spojrzała w gó 
re: łopocąc wielkimi skrzy­
dłami leciało z wyciągniętymi 
dzioby stado bocianów. Chło­
pak mocniej przycisnl\ł dziew 
czynę i zapytał: - Man glo­
bulki? 

W le5ie pn,ylasZG7,kf kłóciły 
~ię między sobą czy już za­
kwitać. W wyniku różnicy 
zdań, jedne zakwitły, a. Inne 
nie. 

A w mieście: 
Pomalowano w parkarh ław 

ki ku utrapieniu mlodych Ju­
dzi, których głód rnieszk:mio­
wy wypędza na łono natury. 

Na wieżowcu Centrali Tek­
stylnej spotkaly się dwa ko-

Foto L. Olejniczak 

cury I d.ały wspaniały numer 
wokalno-choreograficzny trans 
mitowany przez wszystkie sta 
cje telewizyjne w programie 
dla dorosłych. 

Szeroko otworzyły się okna. 
i balkony i zaczerwieniły się 
nie wietrzoną przez zimę poś­
cielą. Zaraz leż w mieście 
tym zapa.chniało i nie oczysz­
czanymi przez l\IPO śmietni­
kami. Szef stacji ~aniiarno­
epidemiologicznej wyszedł na 
ulicę, poclą1mąl nosem I rzeki: 
trzeba zrobić miesiąc czystoś­
ci. 

Usłyszał to poela, co wła­
śnie wracał z polowania na 
tematy. Notes miał wypcha.ny 
westchnieniami i rachunkami 
za pranie koszul. Wyjął z le­
wej kieszeni ma.r:vnarki wiel­
kiego Parkera „51" i napis.al: 
lVlosna, wiosna jest nareszcie 
Wiosna na w~l. wiosna 

w mieśrie„. 
ZoTa 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili Sl\MOCHÓD maloliitra­
żowy HaiTloma.g - kurier 
do sprzedania. Lódź. u1. L!!!! 1 

5 WYKWALIFIKOWANYCH blacharzy oraz 
2 usta viaczy do ma.szyn tłocznych {prasy) 
przyjm:e do pi-.acy Spółdzielnia Pracy Bla­
charskiej, Łódź, ul. Nawrot 32. Zgłoszeni.a 
przyjmuje dział personalny. 1221-K 

Za.chodnia 89 m. 7 go- LOKAL pos.kJ 21poW'7 du 
.d.!'.ma_od__!__do_9 ___ ży zamienię na pokój z 
KUPON setki fil a fil kuchnią lub jedno wię­
sprzedam. Tel. 258-13. k.sz,e mieszk.arri.ie. ż.c-
p;odz. 8-12 romskiego 93 4164 G 
SAMOCiłóD „DKW'<;;· . . 
dobrym stanie sp.rz<:?- DUŻY pokó1. .kuchnia, 
dam. Tel. 360-32 przedPokói I piętro za-
- mienie na dwa pokoie 
FCY:CEL dentyistyc:IJ!l:i:- kuchnia, wygody. Wa-
sprzedam. Rewolucii runki do omówjenia. -

N dotą po wypadku 
kraksa w tym 
samym miejscu 

\\'czoraj rano w Zgierzu, w 24 
godziny po przedwoorajslef katn· 
strol:e tramwajowej, wydarzyła sli: 
druqa podobna katastrofa w mi 0 J­
scu odleqiym 1ałedw:a o kilkaset 
metrów od t~qo, qdzle doszło tlo 
zderzenia w środę. 

Tramwaj z Łodzi dojechał do 
Zgierza, objechał pętlę I nie ra· 
trz1•mując się wjechał w u'. l Ma. 
fa, qdzie zder7yl się z tramwajem 
jadącym od strony Łodzi do pętli. 
Vv obu pociągach n'e b1•lo pan­
żerów, gdyt z' pocląqu zdątaj.1cer.o 
do Zgierza wszyscy już wysiedli, 
natomiast w poclaqu jadącym do 
Łodzi nie było oprócz konduktu· 
rów nikogo. 

Skutek ·zdenenla to dwa rozb't 0 

wozy sllnikowe, na których uszko­
dzone z'ostaly pomosty. Jeden 
z konduktorów odniósł rany ręki I 

Pierwsze śledztwo wykazało, ie 
pogoda w czasie zderrnnla była do 
bra, widoczność Idealna, nic więc 
nie usprawiedliwia lej katastrofy. 
Motorowi zostali zatrzymani tlo 
czasu ustalenia pr1ez prokura lurę 
winy za ten wypadek. 

Pęlla w Zgieriu była z IC!JO po­
wodu nieczynna od nodziny 1\.30 
do 10.40. (s) 

Do połowy kwietnia 
nie wolno 
odławiać szczupaków 

Do dnia 15 kwietnia usta­
lony został termin ochrany 
szczupaka. W tym bowiem 
okresie odbywa się tarło. Za­
rząd Polskiego Związku Wed­
karskiego informuje, że jego 
czlonkowie nie stosujący się 
do tego zarządzenia. będą I 
traktowani jako klusownicy. 

O przedszkolu dla dzieci kolejarzy 

Bardzo dob1ze, ule„. 
Dv.rukrobnie pi.saliśmy kry 

tycznie o przewlekłej budo­
wie przedszkola dla dz'ed 
kolejarzy na Stokach Gór­
nych. 

Dz:siaj miło nam dO'llieść. 
że prz::dszkole rozbrzmiewa 
już gwarem „użytkowni­
ków". 

Przedszkole jest wzorowo 
urządzone. Duże i słonecz.ne 
sale lśnią c7.y.stośdą. Dzieci 
mają do dY19pozycji dużą i­
lość zabawek. Program za­
jęć obok dowolnych zaba•w, 
k~óre kształcą p:-reds!ębior­
czość u dzieci, obejmuje ró­
wnież gry i zabawy zbioro­
we, oraz na odpowiednim po 
ziomie dyrjaktycz.ne pogaida.n 
ki. Wyżywienie otrzymują 
dzieci trzy razy dziennie. 

nie powinno być trudnością 
dla DOKP w Łodzi. Równi~t 
poż:ąd:my je.st w prz.edsrzkolu 
telefon. 
Wydział socia·lny DOKP wi 

n'.en więcej wykazać zain1e­
resowania bolączkami prze<l 
szkola sygnalizowanymi już 
d.ość dawno przez kierownic 
two. 

Koresp, B:cdrzyński 

B!blioteka Zanądu Łódzkiego 
TPP·R, ul. Narutow:cza 28 organi­
zule w dniu 22 bm„ qodz. 19, wie­
czór pt. „Pozna[ nowP k!lątkl", 
Na zakoilczenle film pt. „Wll.tl 
słoniu", 

* * * 
Nie wszystiko jednaik w 

przedsz.kc.lu dopięte jest na 
ostaitni guzJk. Personel przed 

Dnia 23, o godz. 19, w 1all tea­
SZ)kola ma w swej pracy trud tralnel Klubu, odbędzie •hl wie· 
ności natury technic-z.nej. czór łnscenlzac11 l pleśni rosyl· 
Np. w kuchni brak wentyl'! skich w wykonaniu zespołu leałral. 

nego przy RTKO pod kler. prof. 
tora i lodówki. W ko~łowni M. Konstan!ynowlcza I chóru „Ka· 
zaś jeden zsyp na koks i wę- linka" pod dyr. J. Woroszylly. 
giel również utrudnia pracę Wstęp 2 zl 
palaczowi, tym bardziej, że • • • 
funkcję tę pclni kobieta. , 
Przedszkole w ogóle nie po- Klub Myśll Alelstycznel uw·a· 
. . . . . , damla swoich członków t symp.i.• 

1nada pU1Szek do sm1eCl. DoJ tyków, te dziś, 22 marca. o godz. 
ście do :irzedsz:!m1a od ul. 17, w saU ł.ódtkleqo Domu Kull~t· 
Ha.1nej i Wichrowei· i· e«t pod ry, ul. TraulJUlti,l 18, odbędzie •·• 

- zebranie, na ktorvm dyskutowany 
cz.as deszczu peł1Ile błota. A llędt.le projekt statutu. 
przecież przywiet.ienie szlaiki 

W dniu 20 ma.rea. 1957 r. ~marł na.- I 
gie przeżywszy lat 59 

S. t P. 

Dnia. 20. m. 1957 r. po długich I clęł· 
kich cierpienia.eh opatrzona. św. s'a-kra­
mentami przeżyws-zy lat 86 zmarła na­
sza kochana matka i babcia 

Mieczysław Jankowski S. t P. 

Karolina Konarzewska 
z domu JANKOWSKA 

Z-CĘ GŁ. ICSIĘGOWEGO obeznanego z prze­
mysłem metalO'l,vym zatrudni na·tychmias.t 
Widzewska. Fabryka. Muzyn Włókienniczych 
w Lodzi, uL Armii Czerwonej 89. ZgłoSZienia 
przyjmuje dzi1ał ka.dr w godz. od 8 do 15. Re­
flektuje się na si.iły wysoko wykwalifiiko­
wanc. 1219-K 

GALLUX - HURT Przedstiębiorstwo PańS'i.wo­
wc przyjmie wykwiali!ikowanych kr.a·wców 
chałupników na od.zież męską i diami..-.ką. Zgło­
szenia osobiste Nawrot 30, w godz. od 8 do 13. 

190.5 r. 24 m. 3a <Polu- Tel. 232-16 godz. 16-21 

SA-„1·0· CH"'D T t " POKÓJ z . lru.chnią w 
" v „ a Ja . BrUSJe zam1.e-mę na po­

~tan d~J;>ry sprze am. kój wiekszy w ~códmie 
Rewoluc11 1905 r. 39 ściu. Ul. Prochowa 6 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 mar­
ca bi-. o l!'Odz. 16,30 z kaplicy na cmen­
tarzu Doły, o czym powiadamiają, po­
grążeni w głębokim smutku 

ŻON A, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKI. 

dmowal 3907 G - - - - - - - --1 
AKORDEON .. Weltme1- m. 2 dojazd tramwaj.em ----1----------------r: ster" 120 basów. 16 .rE'- lutomierskim przy N-

Wyprowadzenie zwłok na.st.ąpł w dniu 
23. III. br. o go:dz. 16 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul, Ogrodowej, Pogrą­
żeni w smutku 

SYN, SYNOWA I WNUKI 
oraz nieobecni 

ZAilflATACZY(ki) do omiiatani.a ulic i pla­
ców zatrudni natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania w Łodzi. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia o.sob:-ste 
Pl'Zyjmuje dział zatrudnienia. ul. Tokarzew­
skiego 2, pokój 14 w godz. od 7 do 13. 

gistrów z w.ibratorem mizie tramwajowej 
sprz.e-dam, Jacac1.a 17 

10 4114 G LOKALU. ~klepowe1Z? 
m. wraz z m1e.szkarnem pil 
CIĄGARKĘ do rur - nie poszukuję. Warun­
piec lakierniczy &prze- ki do omówienia. Of<:ir­
dam. Ceglall1la 8, !Husar- ty Biuro Oglol':reń -
nia 4158 G Piotrlkowska nr 96 po1 

MASZYNĘ gabi111etowa ,.3918" 

damską „Sin•ger" sprze POKOJU z kuchnią -

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
dam. Łódź, ul. Piotr- wz1dednie dwa pokoje 
kowsk~-1,_~47 ___ z kuchnią pilni(' posz11 

-----·-------..;;;,~.:.:~~--...!.:~ MOTOCYKL •. RSA" 3SO kuję. Oferty pis.emne 

I NIERU
„,uouo!CI 

1 
NUTRIE hodowlane cie oraz „Ariel" 350 sprze- Biuro 0'1'łos1..eń Pio~,r-

Bobrów" Gd„ńsk-Oliwa DWA pokoje, kuchnia 
ul. Kwietna 28 WIER.TARKĘ elektrycz zamienię na r6wnorzf'd 

PLAC O,t(rodzony (900 m) PTANT'\10 ,V,..mkie.i kia ną dfmtystyczną (no.w;i) ne w blolulch. Lódź Snl 

W dniu 19 ma.rea 1957 r. zmarł prze• 
żywszy 33 Iata ' 

S. t P. 

Czesław Gralewski 
długoletni pracownik Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego w Łodzi. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żało­
by przy ul. Brzozowej 17 nastąpi 
w dniu 23 marca br. o godz. 14 na 
cmentarz katolicki w Rudz.ie Pabianic­
kiej 

l!!H lll i» mne kupisz w „Hodowli dam. Tel. 288-55 kowska 96. Pod „3919 I 
:rc1. 319-91 ___ 4Hll _ G Obr. Stalingradu J J-21 bysrewskieg0 45 m. 35. ----
DOMEK iednorodzi.nny Susjci 3800 G front HI p. 4163 G MIESZKANIE po.<klepo 
k1;1pię. Oferty pis~;1e -MoTOCYKL „Mlńsk"' ~T~k~~ z d~ac~'fco)! POKO.TU sublokatorski<! Dr SWJF;CTLO specjall-

SYN, SYNOWA i WNUKI. 

W dniu 18 ma.rea 1957 r. zmarł pn;e· 1 
żywszy lat 67 

S. t P. 

Bronisław Malwin 
b. kierownik Wydz. Zdrowia oraz 
długoletni pracownik b. Ze.rządu 

Miejskiego w Łodzi. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 mar­

ca br. o godz. 17 z kaplicy na Starym 
Cmentarzu ul. Ogrodowa, o czym za­
wfadamiaj;i, pogrążeni w smutku 

ze studnia. sprzed<im. - sy „Forster" sprzedam. sprzedam Lódź. ul. Przy n_a_!>-_ 5 3~23 __ g WSPÓŁPRACOWNICY I 
Blll~o Ogło.sz.en Pio,;- nowy z dwoma siodi11- pR_ACA z kuchnią (7. woda). _ go pilnie P<>Szuku.ię. sta chorób kobiecych 
kowska 

96 
pod „

4146 
mi i częściami zapais<r- Lódź. ul. Limamoiwskie- Tel. 312-80 przeprowadzll sie .c::+ar:y •-•••••••------------OGRODNICTWO - 1 wymi sprwdaim. Lódź, POMOC dommva lub go 9_1 Marfa Bednarek ----------. Rvnek 8. tel. !}.?5-71 

ŻONA i RODZINA 

m~r~ Pr7.Y ul. R1.~o.w- ul. Piotrkowska 3 m. 3 gosposia do dwojga dzie llriAUIA Dr ROZYCKI speciałi- •-•••••-------------•"-sk1e1 oddam .w dzierza- Mameńko. front I Die- ci potrz>ebna. Sberli1t1ga DWA duże pokoj.- w R_.. sta akus:reril. chorób ko 
wę. Okna m~pekt?We· tro_ _ _ _ 4166 _Q 2 m. 23 blok centrum. wygody zam i+' KURSY kroi u. szycia l biecych. nieplo<lność. -
OCU'\~Jai owdowe bl18 SAMOCHOD „IM:os-' ·OMO nie. na wlę)<sze najchęt modelowania. Za,pisy Piotrkowska 33. Czwar-
rzędz1a sprz.e !im. er kwicz" wz"lędiTlie Op<'l 1' C domowa wy- nie1 Julianow ewent. w przyjmuje Ośrodek Szko ta-szós',a 
ty pisemne Biuro Ogl<.? Kapitan" spr:oodam. Ze kwalifikowama potr:reb- blo~ach. Dzwonić 302-40 lenia ZDR Lódź ul. Pa-

LEIARSllE 1 

s?.en Piotrkowska. nr 9ti rornskiel?O 3 m. 6 n?. ~a~ot 7 pracO\':'- DWA p-•--,·~ -. kuch- bi.anicka 2 (park) wtor-pod „3914" ·--- - - -- ---. rna bielizny w podiwo- """'~ " 
PLAC z budynkiem na- NUTRIE do .hodow~i. rzu. parter 3935 G nią. wygody. telefon w ki. środy i czwartki o<l 
d . . · arsztat ~orzed.am. W1adomosc blokach zami-enie na godz._8--!8 ___ 1200.k 
a1a.c.~ ~ę na w Lodzi W. Fabiańczyk. Zeierz. CHEMICZAR.KA dopral dwa raZY P<> pokoju. - KURSY nowoczesnego 

rremies mczy ~ O- ul. K(lllTluny Parvskiej ') nri ootrzebna. Gdańska Ofertv Biuro Ogloszeń. kroju damsluego, dzie-
kume .. Of~ty Biuro tel. 459 · 4108 G nrr 65 3916 G Piotirkowska nr 96 Pod ciece"'O dla Potrzeb do-głoszcn -Piotrkowska 96 - ---- - -~· „ 
pod „4095" MASZYNĘ męską „,:,•n WYKWALIFIKOWANA „4015_'_' ------- mowych. Gwarancja wy 

I 
ger" sprzedam ul. .~- .szwaczka znająca krój DUŻY pokó1 lkuchnl:t uczenia. Zapisv. Nawrr,t 

KOPIO otymy ~Q m. 1. DoJaild bieliźniarstwa i lekkie garowa) w śr6dmieiiciu :ir 32. 2911 G 
- tramwa!e:n 14 do ul. krawiiectwo potrz.ebna. zarnienie na dwa pok<>- PRZYGOTOWUJĘ indy 

. . -~ Zaoolsk1·ei 39.20_ G N.aiw'!'ot 7 praco1winia w .ie z kuchnia.. centrum widualnie w z:i.kr<"'.~ie 
J\fASZYNĘ d:rueWJ•arsJ, N'AKRYCI~tolowe. nodwórzu paJl"ter. tel. miwta. :Zwróce k.ci.s.zty szkoły średniej i pod1st:t 
san-eczkową nr 7 ~uh. 8 srebr:ne na 12 i 6 osób 329-95 3934 G remootu i prz.eprowadz wowej. Nawrot 13-8 
do 50 <:m S~!". h.umc. ,qprz.edam. Piotrkowskl'l ·· - -- ki. Oferty Biuro Ogl<l-
Błoch Frnncwzek, No- 177 m 2 39?1 G POMOC domowa po- szeń Piot.rkowska nr 96 
wy JC.zefów p-ta Kon- - ·- --- . ~ - · t.rzehna do dzieci. Zi<>- pod .. 41>'"" 

NOWOOTWARTA pra­
co,vnia zegarmistrrow­
ska Ł:'-dź Nowotki 5 
gw.a['ai!l!.uje .solidną l fa 
chową naprawę zega['­
ków wszelkie; konstruk 
cii oraz pooiada duży 
wvbór części zamien­
nych 3949 ! 
UWAGA! NOi.roOiWa['1y 
wars7.tat ślusarsko-sa­
mochodowy wykonuje 
usługi po cenach z.niż<l­
nych. ul. Pabi.amicka 286 

W dniu 19 ma.rea 1957 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 56 

S. t P. 

Kazimierz Piotrowski 
długoletni członek Pomocniczej Sp-nJ 
Cechu Rzeml-osł Różnych „Ksłęgo­

druk" w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się 22 marca br. o 
godz. 16 z kaplicy na Dolach. W Zmar­
łym tracimy zacnego kolegę. Cześć Je­
go pamięci! 

ZARZĄD i RADA NADZOROZA 
Pom. Sp-ni Cechu Riem. Różnych 

„Księgodruk" • • •tantvnów pow. Lódź PO~,F:CAM ornm.alr,i(' le.na 45 4152 _ ""------. -- - . - guZ11k1 do mum<lu'l"kow --=--:::e_ ____ __:..:.:c 

PIEC r.amwy, kąpiel?- harcerskich lilijki oraz STOI ARZ Foamod.z.ielny wy, w dobrvm stanie ki · · ' , 
POKOJU z kuchnią n.a 
se1.o<n !et.ni w okolicy 
podmiejskie! poszukuję 
od zaraz. Oferty Bi.uro 
Ogłoszeń Piotrkowsika 96 

Dr Jadwiga ANFORO- PARYZANKA -Artvstvc:z illlł•••1•••-------------: WICZ skórne. wenerycz na CertllVVttia naprawi.a 
kupie Tel 351-43 i.asuw: . n.a chusty. ~- potrzebny do wyrobu 

· · ny z.:i·tw1erd1ooe. Na za mebli kuchennych 

SPRZEllAZ 
danie wysylam wwry. Rzgowska 14 · 3864 
7.:a.mftwienh kierowa~ 
Krvstkowiak - Ostrów POMOC domowa przY-
Wlk. Pula1<1kiego 7 chod1aca lub na .<itale 

PASKI do zegarków ----0 · do lekarza potrzel:xna. 
skórza.ne i nylonowe - SAM'?,C" D „Mo':1 Narut.owicza 7s-,d-Hl 
sprlJE'C!aż hurtowa. Pra- kwicz sprz.edam. Alel, - . - - - - ·--­
cownia torebek dam- .!'alndrów Lód7>k.i, ul. Na POMOC domowa po­
.skich Lódź. Wólczań«kfl rutowicza 3-4 trz.ebna. Piotrkowska 
71, Białecki 3487 J,ODOWKĘ „Zis"-:•Pt7.C 154 m. Il tel. 309-77 
.TAPCZAN.----stólkrze- d;im. Ki.lińskiego :vi m. GOSPOSIA wzl!I. po­
sła wv'ścielane. biblio- 23 408ł._9 moc domowa pot!"Zeb­
t<:'Czkę. kredens sprZ<'- MOTOCYKL „Ziindapn"I na. Próchinika 25 m. 6 
da.ro., ul. Zielna obok z ko;;z,em S1Przedam. 1!1. - --- -;---
Wojsk.a Polskiego, blok Bednar.oka 4 4150 SZEWC dam?k1 notrz~b 
10 d · · 9 - ny. Oferty pisemne Brn · rugi(' wejs-cie m. SA1"0CHÓD ME>T'C~-es.ro Oglosz·eń Piotrkow-
godz. 9-11 i 17-19 V 170 ---: k;ireta. lodow-1 ska 96 pod „3900" 
-DWA-krosna-mechanicz k" „Dniepr" sp:-zćdam. -- ----··--­
ne ~l'lsm:interyjne na Wi1J~1J.mofć' <'<l "OOZ. 141 WSPÓLNIKA do praco 
f-ho.dz.e sprzed.am. Pa- d[)_]1B_tAl._220-!l ___ wnJ bieJi . .,,,,v P-O•:>.ukuje. 
_•l:i.rnce .. Tar~wa_ 28 _ _ PIANI'.'<0 r7.'\rn-e w d'>-1 Of<'rfv Biuro Ogl<XS:lletl. 
ARORUl'lON 120 bRSÓW bn-m .~tRmie sprz«!a11. [ Piot.rlrowska nr 96 pod 
~am. Nawrot 13-8 Kilińskiego 44 m. 44 „4Hl" 

pod_ „4047:_ ____ _ 

MIESZKANIE t:-zy po­
koj0e. kuchnia. wyg<ldy, 
I pietro o malej kuba­
turze zamienię na c2Jt.e­
r:v ookoje, kuchnia ro7. 
kl1dowe, ska,naJizow.a.nE' 
lub na domek iećlnor<r­
dz'nnv viecioi7bow:v .~k• 
nali:rowacrw. Warunki clo 
omówi0enia. Tel. 382-Hi 

DWA Dr-koie z lm~hnin 
oraz odde.ielnym budyn 
Idem (sila, świa.tlo) nłl­
ch jące się na pracow­
nie w P<ld.deblnie- za­
m;e,nie na 2 p.')kOI(' z 
l(urhnifl w 'f <»'kli. Ofer­
ty pisemn"' Bi11ro Olli'> 
~ZJ.>ń Piot:~kowl!ika nr 96 
pod „4072" 

ne, kobiece 15.30--19 Ul. earderobe bez. śladu. -
Próchnika 8 Więcl·owskie.it<> 6-5. tel. 
orMAR:Kmwicz spe- ?:>1-111 lł74? a 
cialista bkórne. wene- PRZYST1\PIĘ ___ 1ako 
ryczne, moczopłciowe. W'PÓ!nik z gotówką do 
Piotrkowska 109-6 sklepu prz<>myslowe.it{' 
Dr REICHER. specjali- lub warszh1u rzemieśl­

sta - weneryczne, skór niczego. Of~tv pi•em-
ne. plciowe (zaburzenia1 ne Biuro Oglo<7eń Piotr 
Piotrkowska 14. 8-9. kowska 96 pod „4086" 
16-19 ~622 e POSZUKUJF,- wsnólnik"i I 
NASWIETLANIA lampą do mlvn.a <>lektiryczrnego 
kwarcową. solux. dia- w l,odzi. Poó:ądqna g<>-1 
termia. lampa promie- tówka o.kolo 60.000 zl. j 
ni podczerwonych. wyko In!ormaci-!> Lódź. Zmien 
nuie ANALIZY CHE- n:i 5-b (Dolv\ 4098 G 
MICZNE I Jek~rskie. PO~TADA, 'l duż.Y p!,oc·. 
przyj mu je chorych we n;('ród. wode - poszu­
wszystkich ~P~i~lnu~- kui" w~nólni~71 ·i do n. 
ci.a.eh SpóldzJelni.a U- loż('nia hodowJi zwie­
sr~TJG LEKARSKJC'H I rz~flc>k f11terkowych. -
llRNTYSTYCZNYClł - Off'rty ro Biur" O.!!ln­
PICYMłKOWSKA 15n. "''7)('11. p;->lrkowska 96 
tel. 389-50 1100 K PQtl • .41-03·\ 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim przyjaciołom I znajomym, 
którzy w dniu 20. Ili. 1957 r. wzięli 
udział w smutnym obrzęd~ie pochowa­
nia drngich nam zwłok ukochanej żo­
ny i matki 

S. t P. 

Henryki Radna 
z domu IŻYKOWSKA 

oraz Radzie Robotniczej, Dyrekcji, 
Podst. Organ. Part. I Radzie Zakłado­
wej Łódzkich Za.kładów Wytwórc-zych 
Kopii Filmowych składają tą drogą 
serdeczne podziękowanie 

MĄŻ, CORKA. ZIĘC i RODZINA 

DZIENNIK ŁODZK.I l'&1" 69 (3215) i 
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Mł;i;~żc~~tr;Y •s;bi~
6

;;by'en~z~;k;~;e Polski! iiii~iliiif ij-
podnoszenie cl eta rów Jest u n~s w b t • • d • I I d tytułu mistrza Lodzi w wadze kol 

. jedną z tvch nielicznych dz ;a- SO O ę I n1e z1e ę przeg q gucieJ . 
dinn sportu, która w ostatn ich W każdym rea.ie poziom m!· 
la.lach zyskała wielu zwolenni- strzoslw Łod7JI. będzie najwyi-
kow. Czvm. można 1. należ.V tłu· czoło'wki• sztangi•sto'w azy._ ja_~i kiedvk<;>lwiek mieliśm~ 

Nareszcie własny stadion 
maczy~ sobie te zw;rzke za1ntere- moznosc oglądac, a pon:ewaź 
sow~nia? Na to pytanie je~t t vl· w pos-zczeqólnych wagach jest on 
ko Jedna odpo~iedź: - kolo~~!- Ł d • • • ' d t na oqól wyrównanv. przehieg 
ny wzrost poziomu. z tygodnia o Zl 1 W0]9WO z wa konkurencji zapowiada się wv-
i;a tydzień poprawiano wynik.i. jątkowo interesująco. Zwolenn1-
s:ubowano rekordy Pol<l<.i t o- ków sztaTuqi zapraszamy więc do 
61'!g.ni_ęto wre"2cie laki poziom, i:i! potrafili ~Mbudować swą bazę niet rokujących świetne nadzieje sali przy ul. Zakątnei 82. Czek.a­
dzt5141 czołówka polska śmiało wyczynowa I w rezultac ie dobrze na przyszłość. Najleo·szvm spraw iii ich tam bowiem chwile n ieco· 
si1l może mierzyć z najlepszymi prowadzonej polityki doszli do dzianem ich pracy będi\ mistrza- dziennych emocji. 

Skręcamy J ulicy Nowotki w ból ziemnych. W wypadku po­
Bystrzyckil I mlla!ąc d<>mY aka- więk~zenla nakładów na 1957 r. 
demlckle, w których mieszka kil- przez Ministerstwo Szkól Wyt. 
ka tysięcy studentów - my~llmy szych (czPQo qorąco by sobie tv• 
o przys1.łeJ kolonii akademickiej czylo AZS), program rzeczowy 
usytuowane[ we wschodniej czę- wydatnie sle powiększy. 
ścl nas7ego miasta. Oprócz pawllonu aporl<>wego, 

na świecie. , tego, że niedoścignieni dotych- siwa Łodzi wyznaczone na soho· w tych samych terminach sta• · 
Dbaiac jednak o podniesienie czaa rekordziści tę i mMziel<1 23 I 24 bm. Tylu- tować bę<l11 najlep<i ci~żarowcy 

'PO · 1 • k' · · dl naqie poczuli si ę łów mistrzowskich bronić będą 
z:omu czo ow i, nne .zanie Jll• . . wq kolei·no·ści· wan•, Danch, Sle- województwa łódzkiego ubiegając~ 

no pracy wszerz - c1ęzarowcy zaqrozeni na swo· • się o zaszczytne tytulv mistrzow­
lch pozycjach. Ro miński, Rzekleckt, Pilewski, Ko- skie. zawody odbędą się w Sie­
tna wi<1c zastępy strzewskl, Stolars I Slowińskt. rudzu w sali Zasadniczej Szkoły 

D • d • 1 młodych dżwiqa. Czy wobec wyrównanego pozio- Metalowej przy ul. Zwillki 1 w;.~ rugi z1en czy ciężarów, przy mu I wybitnych postępów mło- qury 1-3. W mistrzostwach woje-
gzli konkurenci Bo dzieży uda ai<1 im ooeprzeć skon· wództwa wezma udzial: Warta 

'
.Memori•alu'' chenka, Beka, Bla centrowany ata.k młodzieży na (Sieradz), LZS (Witonla),LZS (Do-
.., lasa i Wituckie- swoje pozycje - przekon11my s i ę broń) I LZS (Wróbel) _ razem 

110. niebawem. 32 zawodników. 

Jesteśmy pod wratenlem. oglą· w którym znajdą sl<1 p<>mieszcze­
danvch 11r7.ed chwili!. rozwiązań n\a na świetlicę, szatnie, nairy• 
architektonicznych tel dzielnicv. ski, bufet I pomleszczenia qospo­
Kolonla studencl<a Jest otoczona darcze, zasianie wybudowar.e bot 
ulicami: Nowotki I Tarnki oraz sko centralne z trybunami, tio\.. 
projektowanym torem linii śred- sko trenin11owe, urządzenia lek• 
nicoweJ l ul. Konstytucyjną. Q. koatletvczne, boiska do slatk.ów­
prócz wybudowanych już czte- ki I koszykówki oraz korty te• 
rech domów akademickich prze- nlsowe. Zimą prolektu(e się WV• 
widuje się budowę dwóch dal· korzystanie kortów na lodowls"o• 
szvch, z których jeden będzie po Tak więc wieloletnie stararua 
siadał cbarakter wybitnie uslu· Jódzkich akademików uwieńczone 
gowy. zostały sukcesem. \V 1960 r. kom 

Mijamy ostatnie domy akade- binat sportowy AZS będzie go· 
mickie I ocz<>m naszym przedsta· Iowy. G h I k d Rosną I w to-rOC 0 S C ruga dz!. Odkryto tutaj na przykład Dawidowicz I Waltratus będą 

nowy talent i, kto wie, jak długo niebe:llpiecz.nvmi konkurentami Stoi Kolarze start I 
wla się rozteqły teren . na kt<I· -------------­

na Dzl.edzi'c frzeca· jeszcze be7Jkonkurencyjnv o!impiJ Jarza. Mistrzowi Łodzi wagi lek· 
czyk Bochenek utrzyma swoj4 he klej, Rzekiecklemu, bardzo po-• , d gemonię. Przewaqa Bochenka nad ważnie zagraża Karasiński. Sio- Mlelsca ~tarłu l mety wy. w ZJeZ zie obiecującym Palińskim wynosi w wiński, sklasyfikowany na trze- 1 łclqu kolarskleqo na przelał o 

. trójboju olimpi jskim zaledw\e cim miejscu w Polsce w wad7.e mistrzostwo Łodzi, którv odbędzie 

Od l 
5 kg Jak dla ciężarowca jest to c i ężk iej , w którei króluje Bia!i\s, sle w niedzielę, 24 bm„ zost~tv 

( W asnegO Wysłannika) n1ewielc, wystarczy bowiem jest, obok KostrzewskiE!IO I Sto- luf ustalone. Wybrano stadion~ 
dzień wybitnej dyspozvcji Pal;ń. larza jednym z kandydatów na 1 RKS Naprzód w Rudzie Pabianic-

W druqim dn iu Memoriału odbył skiego I rekord Polski naszeqb oć Ili MISM w Moskwie. N.ie po- klej. W zawodach moqą brać u·"" 
się bieg Zjazdowy kobiet l męż- ol.iJmpijczyJca - 31)5 kg może Y winni•-:ie wreszcie zapommac o dział kolarze tod7.I, lak równlei~ 
czyzn. poprawiony. Auqustvnlaku, który po przerwie I województwa łódzkleqo. Poni<!-1' 

W kotle Goryczkowej Hali śnie- Obok teqo obiecującego mli:>- r-07Jooczal intensywny trening i wat wyśclq rozpoc1.nh1 sie o 90-ł 
gu było pod dostalkiem. W pierw dzieńca pojawiło sie wielu In· wobec wvcofania się Dancha ma dzinle 9, przeto zaw<>dnlcv wlnnił 
szej partii byt on mało nosny, ale nych młodych sztangistów, rów- najpowatniejsze szanse zdoby-cia się stawić o qodzine wcześnte!.ł 

rym Łódzkie Przedsiębiorstwo Ro 
bót InivnlervJnych rornoczęlo Jut 
prace nad budową Mlędzvuczel­
nlan~o Stadionu AZS. Kierow­
nikiem hudowy lest mila I SY'll· 
patycrna Int. Reqlna Cynk, któca 
zapewnia nas, że dołoży wszel­
kich starań, abv prace związane 
z budowa stadionu byłv wyko­
nane zqodnle z harmonogntme1n. 

W tvm roku przewidu fe się wy 
konanie ogrodzenia terenu, drP­
nain. kanallzacfi. w<>rlocla<1u, o­
świetlenia, robót budowlano-fun­
damentowych I wykonanie 3 4 ro-

potem narc1<1rze mogli rmwi,iać Jl 

znacznie większą szybkość, by nad · I' --------------
rob ić stracone utamk1 sekund. WAŻNE TELEFONY m ZACHĘTA (Zgierska 23lł 

Obie tr·asv b\'łY ciekawe 1 dosyć COfJfłr...1-• &?li•,( „Ali Ba.ba I 40 ro:i:bó.ił • 
trudne. Nasi narciarze znali je na Po~ot. Mi!Jcyjne 253-330 u;.&~.... o ników" dozw. od J.qt; S•e rm lerka 
pamięć. Niejeden już rok startu- Pogot. Ratunkowe 254-44 -- - !.Z-- - 16 g, 16.30. 18.3ll. 20.30 ..i 6 

wz.gl<1dów liczyliśmy na sukcesy Kom. Mieiska MO 292-22 „ _..., 7"'T • 19.3() ' . ' ' ' „Sprawa 306" doz:-:. zdobywa SportOWCO' W 
ją om na trasie FIS li, z tych więc Straż Pożarna 8 MIN A.. tusz" g lS 3Q 17 3o LĄCZNOSC (Józ;efów)~f 

naszych reprezentantów. Mieiski Ośr. Intor, 359-15 Plt.t.t;OW10SN1E (Ze- od lat 12 g. 18 
Zjazd kobiet rozegrany został na BALTYK (Narutowicza romskiego 761 ~Ta.ta. Uwaita: Repertuar SP?- p 
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trasie długości 2800 m przy różni- IW'llr"\'&l'W'lft~ 20) „Król się bawi" mama, moJa tona rzadzol"!o na oodstaw•e O tlee Dl I 
cv wznies ień 650 m. ·1: "El1"W' y ..... „ dozw. od lat 16 g. 1 ja" se. 15. 17 (g. 19 komunikatu O~ego-

Najtrudniejszym fraqment&m tra- 9.30, 1?· 14, 16, 18, 20 sea.rus zakupiony) wego Zarzadu Kin W trosce 0 szerokie zainte-

gs~. b~ala kzró~1:1·<1 n"fe1!du~aie~ ~~'!~~\: NOWY <Wleckow•kleP.o DWKOURCkJOWE rDw?rzec ROMA (Rzgowska 84) • "' • Zr' resowaroe sportowe młodzie-
15) g. 19 „Gra młloś- a s ) „Nad 1ezlo- Ona tańczyła. jedno PAł,MlARNIA (Park . u 

czek. wysypała się. Między inny- cl 1 śmierci" re.m _lss~k-kul". ,,C(V i'at-0" dozw od lat 18 dlisksi) czvnna godz. ży, Studiwn Wychowania Fi-
mi równowaqę straciła przy wy- w1ec1e, ze 6-56" ... Wa • • 10-18 zycznego przy Politechnice 
gkoku z muldy Marysia Daniel. JARACZA (Jara<'za 27> wl'Z:vńcowy sad" I? 9 g. 1 5.~o. l7.30 0 9.3o o- ZOO - czvnne „ .,_17 Lódzkiei·, obok istniejących 

P ta t a · · h "· 18 „Don Karłos" · · • · raz film dok l „. 
o wys r ow Mu p1erwszyc za "' 10. 11. !2, 13. 14, 1:1, SO.TUSZ <Nowe' Złotno) • - specjalizacji w zakresie piłki 

wodniczek prz&z jakiś czas naJle;>- y Obr 16 17 18 19 20 21 - - - D f k 
szy wynik miała Austnaczka POWSZECHN ( . . , • . • , „Zimowy zmierzch" y % U ry ap e ręcznej, koozykówki i girnna-
Schickl . Ale oto w czerwonym. St:allngradu nr 21l ii. 22 dozw. od lat 16, ii. 17 styki, wprowad7.ilo ostatinJo 
obcisłym dresie ruszyla ze startn 16.30 „Królewna Snież GDYNIA (Tuwima nr 2) 19 . . . soormie.rkę. Specjalizacja ta 
Francuzka Telinqe. Jej :ijazd był ka." Program dla naim!od- SWIT (Bałucki Rvnek) Lrmarnowskieg? 1• P!otr cieszy się nadspodziewaną po 
tVm razem xekordowy. Uzyskała PAJQSTW. OPERF.TKA szych: „Pięciu leniu· „All Ba.ba I łO rozbó,j ·k(llWska . .25. Lagiewrucka# pularnością, albowiem w gru-
czas 2.47.9. (Piotrkowska 243) I!. chów''. „Kombajn". ników" dozw. od latl~~· • ~iot.r~°Nka t 30?• I pie żeńskiej bierze udziial w 

Czekamy na stert ęast Grocnol- 19.15 „Dl.a.rodzi ej mad „Odważny zają.c". I!. Hl ii. (15.30 oraz film ans a • „ aru :owi- I systematycznych ćwiczeniach 
sklej. Ja•k przeskoczy muldę? Tym Niiu" 16. 17. „D-0 ostatnle,i dokum.). 18, (20 orazlCZ<!- 6· Armu Czerwo- 16 stud-entek, a w grupie rnęs 
razem utrzymata się na nogach I „..,mR n A S "TYRY,.,,. kropli krwi" dozw od fiłm dokum l ne1 8. Srebrzvńska 67 ł 1., d ó 
oto wielki piękny sukces. Gro· .,..NA A (Trau~~tta nr"''ii lat 12. I!. 9.3o. 12.' 14. STUDIO (Bystrzycka 7-9) ~ Al. Koś~luszkl ł8 l ..Uej 
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cholska zajmuje drugie 1IUejsce - "· 19.15 „Bliźniak" 18. (20 oraz film dok.) „Tajemnica wiec:i:nt-j pełm stałe dyzury nocne Z grup tych, jak spod:z:iewa-
2.49,3; zwyciężaj4c populara" zawo "' " d od 1 t 7 my się, W'j'T<>Śnie nowy nary-
dnlczką AustrU Schickl - 2,51,5. ,PTNOKIO" ('Ko~lkli MLOQA GWARDIA IZJe nocr7 1r· a DYŻURY SZPITALI bek dla wyczynowej sekcji 
Drugą najlepszą naszą zawodnicz- 16) godz. 17 „Hlst-0- Jona 2> ,;•Jak bezpan- S~YLOWY (KiUńskJo~o klubu AZS. 
ką byla Anna Bujak, która zajęła rla ca.la n niebieskich skle PSY dozw. od I.at 1231 Ostatn. I mo;t" Położnictwo: Poles1eł 
VI miejsce. mlirdalach" 18. _g. ll.30. 11.30. ~?·30, dozw:' od lat 14, g. lB S2:o.ital Im, dr Madui:o-ł------------' 

Bieq męiczym rozegrany zostnl . ARLF.KlN" (PlotrkQ'<v- „Nikodem Dyzma. - 18 120 oraz film dok l w1cza. ul. K_rze~len1e-
na trasie długości 3 200 m, z różni- ' ka i50 n J • dozw. od lait 16 g. . . ·leka !!. Sródm1eśc1e Sta 
cą wzniesień 750 m. Jak było do 5 ) ~· " as 15.30. 17.4!! (20 oraz TATRY (Sie~}tiewlcza q(' romiel5ka I Widzew -
przewidzenia, 1 tym raz.em zwycięz- 1 Małgosia. film doJrurn.) „Boiraczka dozw. od Szpital Im, dr H. Wolr. 
ca{lli byli zawodnicy Austrii: u- KON-CERTY MUZA (Pabianicka 179) lat I~. ii. 16· l8 (20 o- ul. Lagiewnicka 34-36 . 
czeń szkoły handlowej t subie-:tt „Poznane nocą" dozw. raz film doik.) Chojny I Ruda - Szpi -
sklepu SPOrlowego w Arlberg, o- od lat 18, 11. 16. 18, WISLA (Tuwima nr !) tal Im. Curif'-Sklodow-
siemnastolelnl Karl Schranz - FILH;'RMONIA (Naru- (20 oraz film dok.) „Wl~sna, jesień I ml- skiel. ul. Curie-Sklo-
2,37 ,0, 1 jego rodak Pepi Stiegler, towicza 20) g .. l9.:JO PIONIER (Frnnclszirnr\- !ość doo:w. od lat 16 dowsklej 1!!. Bałutv -

. ZSRR-USA 
maiac czas 2,39,4. Koncert 8"!1'1foniczny ska 31) Sąd Boty" ii. 9.30. l2..l0. 14• 16• 18 Szpital im dr H Jorda-
Milą niespodzliankę sprawił nam Orkiestry Filharmonii dozw od 'i t 16 I! 'rn 20 Pr Od l · 7 9 w 

Stefan Dziedzic, zajmując trzecie Narodowej pod dyr. 18 20 a ' · WOLNOSC (Przybysz.ew na. zvr n cza -
miejsce z cza<em 2,40,9. Następny B. Wodiczko po1:0NIA (Piotrkowska skie.!l'? 16)" „Wa.kac.le Chlru~gla.: Szpital Im. lekkoatletyce 
nasz 1-awodnik Gą5ienica-Ciaptok 67) „Wielka przygoda" sycyh.lskle dozw. od li!·. B'.lrlick1ego, ul. Koµ-
zajal IX miejsce. H IJ ZE A dozw od lat 7 g IO lat 18 J!. 9.30, 12. 14. emskiego 22. 

M · 1 · b d d · 12 30 · 1' d · 1 ' 16. 18. (20 oraz film amv więc uz za ro li wa n1 . . . 15. „ ea. ny d ku ) Interna: SzpJtal Im. 
Memoriału. Dzi ś z dala od Zako- MUZEUM SZTUKI (W1ę mą.ż" g. 17, 19, 21 WłoOK~l.AR"'. (Próchn·i- dr Pirogowa, ul. Wól-
'Paneqo na polanie w Brzezinach bę ckowskiego 36) czynne · " 1 • ń 
dziemv świadkami biegów 114 IO km 9-1!! POKO.J (Kazlmlervi 6) ka 16) „Decydujący cza ska 195. 
kobiet 1 15 km mężczv-m. g, • „Pa.rvskl ll~tonosz" cło moment" d<YZlW. od L.arvn1rnloJ?la: Szpital 

Dziś mają równlet odbyt na MUZEUM ARCHEOi.O- zwolone od lat 12, g. la't 12, ii. 9.30, 12, 14.30, lm. N. Bar!Jckieito, al. 
Krokwi trening skoc1.1kowie ?;agra- GICZNE I ETNOGRA 115 oraz film dok.). 18 „Dziewczęta z nlacu Koocińskiel!O 22. 
niemi. szvkuiąc się do nied'l:ielne- FICZNE fPI. Wolno- 20 Hiszpańskiego" dozw. Okulłstyka.: Szpital im. 
go konkursu. ścl nr 14) czvnne ii. 1 MA.TA rr<lliń~k!etn 1781 od lat 14 it. 16.30, 18.ao dr Jonschera. ul. M.illo-

J, NIECIECKI 10-16. „Czarod:i:iejskl kape- 20.30. nowa 14. 

Zaproszenie Zwlązkn lta· 
dzlecklego wystosowane do lek· ł 
koatletów USA, a proponulące lm l 
rozewanle w br. mlędzypaństwo­
We!Jo meczu ZSRR - USA na 
wielkim stadionie w lutnikach w 
Moskwle zostało przyjęte pnez 
Amerykańską Unię Lekkoatletycz 
ną z tym, t.e w roku przvszlvm 
mecz rewanżowy ma się <>dbyć wł 
Stanach Zjednoczonych. 

Rozgrywki ligowe 
siatkarzy 

na półmetku 
po miesięcznej przerwie, spo-

wodowanej wvludem nasiej 
repre1entacJI na spotkania mię­
dzypaństwowe z Francją, w nad­
chodzącą sobotę. niedzielę I po­
nlcdzialek <>dbędzle 1ie w ł.odzl 
kolejny lurn!e( liqowv. kończący 
pierwszą rundę rozirryw'.lk. Tym 
razem druivna akademicka Łodzi 
walczyć będzie z zespołami: CWKS 
{Warszawa), Gwardii I AZS (Wro 
claw). 

W wvniku ostatnio rozegranych 
ap()tkań li!IOWVch, drutvny CWKS 
(Warszawa), Gwardii (Wrocław} I 

AZS (ł.ódż}, któ 
re spotykają s:ę 
ze sobil w ł.o· 
dzi - upla5o• 
wały się na l, 
4 i 5 mlefscn 
w tabeli, PrT.Y 
Jednakowe! ilo­
ści punktów. 
Wobec teqo na 
leźy ~ądztć, te 

mecze będą niezwykle ciekawe I 
zaclete, qdyż zadecydują o uksztal 
!owaniu się czołówki tabeli. 
Drużyna łódzka przygotowywa­

ła się do czekających ją rozgry­
wek niezwykle sumiennie w okre. 
sle miesięczne( przerwy. Sądzimv 
przeto, źe z jak najlepszej slro· 
n~ zaprezenłujemv sie lódzklej 
p!Ibltczn0ścl, na tle aktualn~qo 
wicemistrza Polski CWKS oraz 
czołowych drużyn Polski Gw.ir· 
dii I AZS (Wrocław). 

W turnielu ujrzymy czołowych 
zawodników I wielokrotnych re­
prezentantów Polski jak: RutkoW· 
ski, Szllel, Szperlln!f. Mazurek, 
Pindelski - CWKS (Warszawa); 
Czerski, Antczak, Kurplos -
Gwardia (Wrocław); Marszałek, 
Stachelskl, Andruszko AZS 
(Wrocław} oraz Radomski - AZS 
{ł.ódź). 

Termlnart. nadchodzącvch spot­
kań przedstawia się następufąco: 

23 bm. (sobota} - qodz. 18 -
CWKS - Gwardia (Wrocław\ oraz 
AZS (Wrocław) - AZS (Łódź); 

24 bm. (niedziela) - !JOdz. 11 -
Gwardia (Wrodaw\ - AZS (ł.ódt) 
l CWKS - AZS (Wrocław); 

25 bm. (11onledzlalek) - qodi. 
18 - CWKS - AZS (Łódź), 

Wszy<tl<I" spotkania odbeda slfl 
w sali MDK. Przedsprzedat bile­
tów rozpoczęła s!e we wtorek I 
trwa codziennie w godz. B-15 
w lokalu AZS - ul. Plotrkow· 
ska 41. 

Erich Maria Remarque Grae~ popatrzy! we wskazanym kle.runku. 
Wybuch bomby wyrwał całe niemal d.rrewo z 
·i:iemi, rozdarł pień, oberwał kilka ga!ęzi, część 
kor.zen.i zwisala w powietrzu. Ale istoł.TlJie -
drzewo obsypane było białym, różowo o6wie­
tlonym kwieciem, 

żywa. PrzycJąg:n.ąl ją do siebie na dól 1 nagle 
drzewo stało 13.i.ę ogromne, sięgające konairamJ 
ku krwawemu niebu, a kwiecie bliskie; zdawa­
ło mu się, że to lipa, a potem, że to ziemia, 
która s.ię uno.si, staje .się glebą I niebem, i El­
żbietą; po·siadl ją, a O!Ila mu się nie op.ierala. 

- Ja? Ja nie! Nigdy się nie dekowałem! 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas slll1erc1 

- Tę można otworzyć bez korkociągu. To 
szampan. - Odkręci! drut. - Mam nadzieję, te 
zastrzeżenia natury moralnej nie przesz.k.o<lzą 
ci go wypić! 

- Nie. Już nie. 
- Nie będziemy nim oblewali t.adnej okazji, 

więc nie przyniesie nam pecha. Wypijemy go, 
bo jesteśmy spragnieni i nie mamy nic inne­
go. No J dlatego, że jeszcze żyjemy. 

Elżbieta uśmiechnęła się. 
- Nie potrzebuje.sz mi tego tłumaczyć. Ja to 

już zrozumiałam. Ale wvjaśnij mi coś irulego. 
Dlaczego za,placileś za tamtą but.elkę, jeśli wz.ią· 
leś t.e cztery? 

- To wielka różnica. Gdybym za tamtą bu­
t.Elkę n.ie za.płaci!, popelnllbym zwykle oszu­
stwo. 

0.s.tr<>ź.nie wykręci! korek, aby nie wystrzelił. 
- Mus1my pić z butelki, Elżbieto. Nauczę 

cię tego. 
Nastała cisza. Krwawa łuna rozlewała się co­

raz szerzej. W tym dz.iwnym świetle wszystko 
stawało się me.realne. 

- Spójrz na tamto drzewo - zawołała na­
gle Elżbieta. - Kwimlel 

- Sąsiedni dom spaUl się. MOfŻe to tar spo­
wodował, że zakw!Uo - powiedział. Wy­
przed~ło wszystkie inne, a p.r:r;ecież je.st naj­
bardziej z:niszczt.lllle. 
Elżbieta podnio.sla się 1 podeszła w str~ę 

drwwa. Ławka, na której siedzieli, stała w cie­
niu, a ona - jak tancerka w światla sceny -
w.~tąpila terarz; w rozwiany odbla.sk pożarów. 
otoczył ją niby czerwony wiatr i świecił :r..a nią 
jak olbrzymia średniowieczna kometa zwia.stu­
jąca koniec świata lub na!l"odz.iiny Zbawidela. 

- Kwitnje - powtórzyła. - Dla drzew na­
stała już wiosna. Wszystko Inne ni.:: je nie 
obchodzi. 

- Tak - odpall'l. Graeber. - One n{IS uczą. 
Ciągle na.s uczą. Dziś po polu<lin.iu była to 
lipa, teraz to kwitnące dt:mwo. Rooną I wy­
pusZC28.ją liście i kwiaty; nawet złam8111e, roz­
wijają się nadal, jeżeli choć kawale:k korzenia 
tkwi jeszcze w ziemi. Bezustannie nas uczą, 

nie ska.rżą się i nie Utulą nad sobą. 
Elżbieta powróciła wolnym krokiem. Skóra 

jej poly.skiwala w prz.edz:iwnym bezcieniowym 
blasku, a twarz wydawała się przerz chwile za­
czaa-owana, jakby sama stanowila część tajem­
nicy r<Xlkwitających pąków, z.niszczenia i nie­
w-zuusronego, wiecmego rozwoju. Potem wyszła 
ze światla jak z kręgu reflektora i ZJ!lÓW stanę­
ła w cieniu oboik niego, ciepła, oddychająca i 
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W .Izbie czterdziestej ósmej panowało pocu­
sze.n.ie. Jajowaty łeb I dwaj inru ka!l'cirurze ~li 
w pelnym rynsztumku, gzytowi do wymall'.'5ZU. 
Uznarno jch za zdolnych do służby 1 teraz wy­
ruszali z tra111sportem :na front. 

Jajowaty łeb byl blady. Wpaitrywał s.ię w 
Reutera. 

- Ty delrowniku z tą twoją przeklętą nogą! 
Zostaje~z tutaj, a ja, ojciec rodzil!ly, muszę iść 
na front! 

Reuter nie odpowdedz:ial. Feldmann unió.sl 
się na łóżku. 

- Stul pysk! Nie dlatego Idziesz, że Olt1 tu 
zootaje. Wzięli cie, bo jesteś zdolny do służby. 
Gdyby on był zdoL'1y do slużby i mm<ial iść, 
ciebie by to mimo ws7.ystko nie omimęlo, rozu­
miesz? A więc nie gadaj glupstw! 

- Mówię, co ml się podoba! - wrzasnął tam­
t~, !o:i:wścieczony. - Muszę iść i mówię, co 
m1 się podoba! Wy zostajecie tutaj! Wyleguje­
cie się, źrecie I śpicie, a my mu.simy iść! Ja 
ojciec rodziny! A ten tłusty dekownik chlej~ 
wóde. żeby mu się jego przeklęta noga nie 
goiła! 

- A ty bvś tego nie robil, gdybyś mógł? -
spytał Reuter, 

- No, to wszystko w porządku. Po co tyle 
krzyczysz? 

- Co? - zdumiał się jajowaty leb. 
- Dumny jesteś, że się nigdy nie dekowałeś. 

A więc nadal bądź z tego dumny J nie krzycz. 
- Oo? !--eh. ty przeklęty krętaczu! To jedyne, 

co pobraf1.sz, ty wieprzu! Przekll'ęcać czyjeś sło­
wa! Ale jeszcze cię złapią! Złapią cię, choćbym 
sam miał na ciebie donieść! 

- Nie grresz - odezwa! się jedien z dwóch 
powstałych karciarzy, których również uzna1110 
za zd~lnych do służby. - Chodź, musimy iść; 
rusz się! 

- Ja nie grze.~zęl Oni grzeszą! To skandal 
żebym ja, ojcioec rodziny, musial iść n.a front 
za tego moczymordę i obżartucha! Domagam 
się tylko sprawiedliwości... 

-_ Ach, czlowieku, sprawiedliwość! Gdzie j!\ 
znaJd2.1es·z w wojsku? Chodź, musimy już iść! 
On. r:a nikogo. nie do.niesie, tylko tak gada. By­
waic1e zdrowi, koledzy! Wszysikiego dobrego' 
Trzymajcie się! • ' 

Obaj karciarze pociągnęll za sobą rO'LWście­
c:1Xllr1ego towarzysz.a. Ten raz jeszcze obejrzał 
się od drzwi, blady 1 zlany potem, I chciał co6 
zawołać, ale oni wypchnęli go na korytarz. 

- Co za offfma - powiedział FeJdmarun. -
Urząctz:a prziedstawienie jak w teatrae! Pamię­
tac1~, iak roroziawiał gębę, że ja prze.syp.jam 
SWÓJ urlop? 

-:- Przegrał - odezwa! ,qię na.gle · Rummel 
ktor:v dotychczas obojętnie siedział przy stole'. 
-: Sporo. przegra)! Dwadzieścia trzy marki! To 
nie d.robiazg! Powin.i€nem mu je oddać. 

(d, e. n.) 
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